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przygoto

Prezydent interesował się 
iwaniem Pałacu Prezydenckiego

* e» to r *k p f® ^ en trePu,,al[i A1**r<la>Bra2au'  
nowy gmach Urzędu Prezydenta, 

Ą  badaniami archeologicznymi, proje- 
i pracami rettauracyjnymi. 

j j j  wiadomo, urząd prezydenta powalanie w 
Korcwaticyjnym X IX-w iecznym  zespole na 

itotecmej, w  którym w ostatnich latach 
lię Ambasada Francuska i dotychczas tat- 

^  f * c  Pracowników Sztuki Litwy.
W pomieszczeniu, wydzierżawionym przez 

Francuską na parterze gmachu od po­
nęto października już pracują niektóre służby 
Uraędu Prezydenta. Przeniosły się tu komisja ds. 
.sslawiena i obywatelstwa, wydział gospodarczy, 
jonity d i nauki, kultury, oświaty, sportu lin.

Zgodnie z projektem przystosowania zespołu 
Ptpocstacyjnego do potrzeb Urzędu Prezydenta,

gabinet prezydenta Litwy mieścić się będzie na pier­
wszym piętrze. Będą tu również sale oficjalnych 
rozmów I narad, przewidziane jest specjalne miejsce 
na rozmowy poufne, na sekretariat, gabinety ochro­
ny, inne pomieszczenia. Na piętrze zostanie urządzo­
na sala posiedzed doradców, w  miejscu obecnego 
holu i szatni będzie centrum prasowe oraz sala kon- 
fercncji prasowych. W  piwnicy, jak I poprzednio, 
pozostaną kawiarnie, będzie tu również laborato­
rium filmowe i videostudlo, różne służby techniczne.

Obecnie w gmachu demontuje się salę kinową, 
jeszcze w tym roku ma być zmienione pokrycie 
dachu, zostaną uporządkowane balkony oraz wy­
konane inne prace. R eprezen tacy jna  część 
Urzędu Prezydenta ma być ukończona do lipca 
przyszłego roku.

(ELTAJ

Przedłużono okres w ażności gm innych 
ksiąg gospodarczychbąi Litwy przedłużył okres 

niio&i ksiąg gospodarczych 

Wrcfc geii (apilinek), który miał 
fłyi^wtymroko.

W księgach tych rokrocznie 
BMwiaDcsądaneomieaykartcach 

pń, ziemi i zasiewach, bydle, bu- 
ójnbch. Korzystają z nich instytu­
ty finansowe, oświatowe, ochrony 
taju, ubezpieczeniowe, statystyki 
oraz samorządy. Np. według tych 
taiąg Boy ńę mieszkańców wsi, 
‘porządzą listy dzieci w  wieku

szkolnym oraz poborowych. Są ooe 
szczególnie ważne z  uwagi na przy­
gotowania do spisu iudnośd 1999 r.

Okres ważności ksiąg gospo­
darczych przedłużony został do ro­
ku 1996, gdyż obecnie na Litwie 
trwa reform a administracyjna, 
udokładnia się rekwizyty tych do­
kumentów, ich wzocy. Na przygo­
towanie nowych dokumentów po­

trzeba czasu i środków.
W  związku z  tym Departamen­

towi Statystyki wespół z  minister­
stwami refbnn administracyjnych i 
samorządów oraz finansów zleco­
no do 1 maja przyszłego roku 
zgłosić rządowi Litwy postulaty w 
sprawie nowych dokumentów ewi­
dencji gospodarczej starostw, trybu 
ich uzupełnienia i wykorzystania.

(Eł-TA)

Święto Jesieni zawitało do szkoły...
-  wesoły jak wiosna, a 

tysty jak jesień —  podobno 
to przede wszystkim pa- 

^ J ^ n fl^ ja k o żesp k W en K e , 

®afln*cc wykle z nastaniem je- 
się bogactwami 

•“ ^.ogrodów, pól Co prawda, 
to okres wytężonej 

J^- Dobrae o  tym wiedzą ucz- 
Podbrzeskiej Szkoły 

J^Krejoo wiledski), bowiem 
nk* nieraz pomagała 

Potowych swym rodzi-
rolnej od lat specjaB- 
uprawie warzyw. Nic 

IUĵ  *yJVku również rok

starając się dowieść
4̂  ***7 swych rodziców,
~ ^parciu wicedyrektorki 

Jurfienć, ucznio- 
z koiei jesień 

**oisie Męta Podsta-

wyrobów, pie- 
^^naonych z warzyw.

•aje «u*taldin *w*ęcie prezen- 
^ttystko, co można 

iW_ ârzyw — powiedział

H i  ,CRy Plau8 °-— i  i
stało się już

" ‘AiyUj MM
*łeh “ Nera ono no- 
S k ta n -*  w*bogacą się. 

*  r°ku bieżącym

został ogłoszony również konkurs 
na mistera i missłs Jesieni, a ubie­
gający się o to miano uczestnicy, 
musieli popisać się bogatą wiedzą 
z  zakresu warzywnictwa, zapre­
zentować najbardziej pomysłowy 
strój przedstawiający jesienną 
atrybu tykę. T o te ż  ju ry , 
składające się zasadniczo z 
członków komitetu uczniowskie­
go, m iało niełatw e zadanie 
wytypować najlepszych. Ostate­
cznie zwycięzcami zostali ucznio­

wie 12 klas Kotrina Lezienaitć i 
Edward Ostrouch.

Po ogółnoszkolnym konkur­
sie w klasach odbyły się wieczorki 
z  herbatką, podczas których ucz­
niowie, rodzice mieli możność 
degustować "eksponaty” włas­
noręcznie przygotowane.

Danuta WOJTUSIAK

N A  Z D J Ę C IU : fragmenty  
Święta Jesieni w  PodbrzesldeJ 
Szkole Średniej.
____________Fot. W. Żarnostetow

Rodacy —  rodakom

Przyszłość gospodarstw rolnych:
specjalizacja w jednym kierunku
KRZYSZTOF CZARNOOCŁMłmwnlk mpołu tionprin pomory hJhIŁahi 

polskim na Litwie p n j  Stowarzyszeniu "Wspólnota Polska* z raęjl swych obo­
wiązków dott często gości w Wilnie. Ostatnio prowadził kurs na temat ooraco- 
wanla programu organizacji gospodarstw indywidualnych w Wileńskiej Parna* 
turalnej Szkole Rolnksąj. odwiedził tcłpoazcxeg6tnycfa rolników, którzy azyskaU 
pomoc w poatad nasion zbój, sadienlskdw ziemniaków, sadzonek drzew owoca- 
wych w rejonie wileńskim 1 soiecznłcklm. Ciekawił słf, czy przekazane w dane 
nasiona upraw zbożowych, które w wsadzie stanowiły elitę lub supcrelłtf, nie 
"poszły M  marne”, nie zostały skarmione bydłu. W  założeniu bowiem była, b  
rolnik, który otrzymiąfe nasiona, po roka —  po zbiorze piona —  odsprzedać 
cą tt  za symboliczną cenę sąsiadowi, Innemu rolnikowi pragnącemu uprawiać 
te odmiany zboia, ziemniaków.

Czy zasada ta była przestrzegana? Konystą^ąc z okazji poprosiliśmy p. 
Czarnockiego o podzielenie się spostrzeżeniami z poszczególnych gospodarstw, 
które odwiedził, i o spojrzenie wstecz— ocenę okazanej pomocy w bieżącym raka 
1 od rozpoczęcia akcji "Wspólnoty Polskiej".

Za jedno z  ważkich osiągnięć p.
Czarnocki uważa zorganizowanie 
współpracy ODR-ów (Ośrodków D o­
radztwa Rolniczego) Radomskiego,
B iałostockiego i Szepietowo (woj. 
łomżyńskie) z biurami konsultacji rol­
niczej rejonów wileńskiego, trockiego i 
solecznickiego. Najdalej posunęła się 
współpraca między województwem 
łomżyńskim a rejonem solecznickim.

Ź  inicjatywy senatora p. Stepuły 
województwo łomżyńskie dodatkowo 
wz»ęk> rejon sołecznicki w  opiekę. Stąd 
pomoc w projektowaniu zespołu mle­
czarskiego, zorganizowanie wspólnie z 
doradcam i z  O D R -u  Dnia Pola , 
wyposażenie Solecznickiego Biura 
Konsultacyjnego w  odpowiedni sprzęt, 
pomoce poglądowe, literaturę do­
radczą, wideokasety itp.

K onsu ltanci b iur re jonów  
wileńskiego, trockiego i soleczniciiJego w 
roku bieżącym odbyli tygodniowe kuny 
w Ośrodkach Doradztwa Rolniczego, z 
którymi współpracują- W  dobie obecnej 
w  wileńskiej Pomaturalne) Szkole Rol­
niczej trwa kura uprawy truskawek, prze­
widziany jest podobny kuraż uprawy pie­
czarek, a także praktyczna wizytacja pie­
czarkami w  Police.

— C o się tyczy rozmnażania nasion 
upraw zbożowych —  powiedział pan
Czarnocki —  to nawet przeszło moje r ._, — ,    r  f   ----- 1
oczekiwania. Przekazując nasiona zapcenumerować pewną ilość pism roł-
myślałem, że jeżeli połowa się z tego “ ł Ł h et—*
uratuje, to będzie dobrze. A  tymczasem 
widziałem osiem plantacji zasianych 
pszenżytem . Za in teresow an ie  tą 
uprawą wzrosło szczególnie w okolicy, 
gazie były posiane większe plantacje.
Przykładowo w Białej Wace, według 
słów Alinv Komar— kierowniczki pra­
ktyk w  szkole, drzwi dosłownie się nie 
zamykały: tylu było chętnych nabyć 
pszenżyto. Natomiast na terenie rejonu 
solecznickiego, kierownik spółki Tłu- 
trymonis" Wojciech Szyłko sprzedał 
nasiona dla 32 rolników.

—  Przypuszczam, —  powiedział p.
Czarnocki —  że podobna sytuacja jest 
te ż  z uprawam i jarym i. W  roku 
bieżącym pszenżyto dało w  Białej Wace 
32 c z ha, żyto —  31 c. Natomiast w 
Solecznickiem —  pszenżyto zebrano 
po blisko 40 c z  heban, warto więc je 
uprawiać, tym bardziej, że w  porówna­
niu z żytem jest o  wiele cenniejsze pod 
względem wartości odżywczych i stano­
wi doskonałą paszę dla zwierząt.

T rw a  praca rów n ież przy 
zakładaniu wzorcowego  sadu produ­
kcyjnego i szkół kara twa w rejonie 
wileńskim. Zgodnie z projektem Insty­
tutu Sadownictwa i kwiaciarstwa w 
Skierniewicach, który jest inicjatorem

założenia takiego sadu, zajmie on 10 
ha.

Wiosną obsadzono już 1,7 ba. 
Jabłonie dobrze się przyjęły. Zgodnie z 
planem w sadzie znajdziesię 27 odmian 
drzew i krzewów owocowych, w tym 
wiśnie, jabłonie, śliwy, grusze, malina, 
czarna porzeczka, borówka wysoka itp. 
—  ogółem wartości 50 min zł.

W  związku z  tym Instytut Ssdow- 
nictwa i Kwiaciarstwa w Skierniewi­
cach proponuje praktyki sadownicze w 
uprawie roślin kwiaciarskich, któce po­
trwają od wczesnej wiosny do jesieni, 
czyli w  okresie wegetacyjnym upraw. 
Zdaniem p. Czarnockiego, tradycyjne 
rolnictwo, kiedy się chowa jedną 
krowę, parę prosiaków , a ie  ms 
przyszłości. Chcemy czy nie, na świede 
zdobyta rację bytu specjalizacja w  jed­
nym kierunku. Musimy do tego ś ę  
dostosować. Przykładowo w Sołecznic­
kiem w ogóle nie ma sadów, jeżdi brać 
pod uwagę przemysłową ich produkcję.

Będąc wśród rolników— mówi p. 
Czarnocki— interesowałem się ich po­
trzebam i. P rośb y  były bardzo 
zróżnicowane. Prosili o  nasiona sera­
deli, jęczmienia browarnego, łubinu. 
"Darmowe prezenty" już się kończą i 
trudno mi powiedzieć, jakie z tych 
próśb uda się zaspokoić. Na rok 
przyszły w  ramach pomocy chcemy

niczych dla Biur Konsultacyjnych w rej. 
solecznickim, trockim i wileńskim.

Przewidziana jest też kontynuacja 
pomocy dydaktycznej szkole w Białej 
wace, w związku z wprowadzeniem
kierunku nauki w  zakresie agrobiznesu, 
jak też kursu ekonomiki gospodarstwa 
domowego dla wykładowców szkół rol­
niczych nie tylko Białej Waki, ale też 
dla personelu Biur Konsultacyjnych, 
jak też studentów.

Jeżeli spojrzeć wstecz, to od 1993 
roku, od rozpoczęcia akcji pomocy 
dostarczyliśmy 87.750 kg kwalifikowa­
nych nasion i sadzeniaków (w  roku 
Mdlącym 10.150 kg), 31 transport ma­
szyn i narzędzi rolniczych fw roku 
bieżącym —  4 transporty), dwie 
chłodzarki mleka dla organizujących sie 
w rejonie wileńskim dwóch spółdzielni 
mleczarskich, no i wyżej wspomniane już 
sadzonki drzew owocowych, a konkret­
nie — 2.060jabłoni, które wysadzono na 
powierzchni 1,7 ha.

Danuta DANOWSKA
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K o m p e n s a ty  za  n le zw r «c «n q  z iem ię  —  
w  postac i akcji w ięk szych  p rzed s ięb io rs tw

^ M in U le r a w o  R oln ic lw . U lw y  zsin iena pny fotow ać 
przedsiębiorstw, których afaje będą proponowanejakokompensata za

“ “ ' i l r ś a s i  być skończona już w listopadzie, będzie zawierała okoto 15 
Drzedslebioratw. Zostaną na nią wciągnięte tylko dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwa, któtych akqe mogą zainteresować ^  
kompensatę. Obecnie jako kompensatę za luezwracaną ziemię 
siedmtu przedsiębiorstw, jednak stan finansowy wielu zmch ntejeslzadowalają- 
™ d late^  ludzie bion, te akcje niechętnie. Oaoty ouzymtijące kom ^jsatę 
SJbiera/ą akcje przedsiębiorstw przetwórstwa mlecznego w  Kownie i

WiłkO b<Seza  niezwracaną ziemię państwo jest dtuinewiałddelom okoto 500 
min litów. Ustawa przewiduje także kompensatę w postaci lasu i gotówki, jednak 
ostami sposób, z powodu niewielkich możliwości budżetu, jest stosowany bar- 

dzo rzadko.

S ęd z io w ie  ś le d c zy  n ie  zg a d za ją  s ię  na w y p u s zc z e n ie  
uczestn ika  p rzew ro tu  13 s tyczn ia

Wysoki urzędnik Prokuratury Generalnej nazwał 'nieuzasadnioną 
niedorzecznością" ołwiadczenia posta na Sejm Mindaugasa Stakvilevićiusa do­
tyczące oczekującego na sąd uczestnika przewrotu 13 stycznia.

Członek sejmowego komitetu praw człowieka i obywatela oraz spraw 
narodowościowych M. Stakvilevifius pisze w  wydawanym w języku rosyjskim 
dzienniku "Echo Litwy", że odwiedził w więzieniu na Łukiszkach Iwana Kuczę- 
rowa, który już ponad 2 lata j o t  więziony, chociaż "dotychczas nie wytoczono 
mu sprawy".

Starszy Śledczy wydziału przestępstw przeciwko państwu Prokuratury Ge­
neralnej K  Bitingis powiedział, że badanie sprawy L Kuczerowa i innych wspo­
mnianych osób zakończyło się w grudniu ubiegłego roku i od tego czasu 
oskarżeni zapoznają się z nią.

M. Stakvilevićius, który jest członkiem niedawno powstałej we trakcji D PPL  
grupy zwolenników socjalistów pisze, żel. Kuczerowjest obecnie "schorowanym 
starcem" i proponuje wypuścić go na wolność.

Niemniej sędziowie śledczy są przekonani, że uczestnicy przewrotu powinni 
stanąć przed sądem.

Związek liberałów Utwy —  przeciwko waśniom 
politycznym, oszukiwaniu ludzi i pustosłowiu

"Związek Liberałów Litwy (Z L L ) postanowił przydzielać nagrody rządowi 
utworzonemu po wyborach do Sejmu, jeżeli z  żyda politycznego kraju wyelimi­
nuje waśnie, oszukiwanie ludzi i pustosłowie”  powiedział przewodniczący Z L L  
Ginutis Vendus na zorganizowanej w  Kownie poniedziałkowej konferencji 
prasowej.

G. Vendus zapowiedział, że jeżeli nowy rząd w ciągu czterech lat potrafi 
uniknąć korupcji i łapownictwa, Z L L  wręczy 30 tysięcy litów. Jeżeli w  ciągu 
wspomnianego okresu zwiększy emerytury co najmniej trzykrotnie, a także 
potrafi zwiększyć zarobki pracowników instytucji budżetowych (z  wyjątkiem 
urzędników) co najmniej czterokrotnie i zwróci właścicielom wkładów stracone 
pieniądze nie zmniejszając mocy nabywczej lita i nie zwiększając podatków, Z L L  
przydzieli po 20 tysięcy litów nagrody.

7 IJ . postanowił tak*e wręczyć 2 tysiące litów posłom na Sejm, którzy nie 
później niż 2  miesiące po wyborach do Sejmu zrzekną się personalnych samo­
chodów i innych przywilejów i zmniejszą swe miesięczne wynagrodzenie do 800 
litów. Pozostałą część musieliby przeznaczyć na domy dziecka, przytułki dla 
starców, stowarzyszenia emerytów i inne podobne organizacje.

Partia socjalistów Litwy: "Nie aprobujemy zespołowej 
odpowiedzialności I rozgrywek politycznych"

"Partia Socjalitów Litwy (PSL ) widzi błędy obecnego rządu i swoistą so­
cjalną niemoc, jednak, zdaniem PSL, rząd podając się do dymisji w  tak trudnym

kraju okresie, gdy zostaje rok do wyborów do Sejmu, spowodowałby tylko 
niepotrzebne zamieszanie"— stwierdził przewodniczący PSL Albinas Visockas. 
Dlatego w poniedziałek zarząd PSL ogłosił oświadczenie "N ie aprobujemy 
zespołową odpowiedzialności i rozgrywek politycznych". Mówi się w  nim, 
między innymi, że "PSL jest kategorycznie przeciwko korupcji, niemniej uważa, 
że oskarżenia nie mogą być wyssane z palca, tym bardziej nie można stosować 
zasad zespołowych —  dla całego rządu, Sejmu lub całych instytucji 
państwowych".

W  oświadczeniu ubolewa się także nad tym, że "do towarzystwa przeciw­
ników rządu dołączyły niektóre postępowe partie".

Coraz więcej białoruskich gazet 
opozycyjnych drukuje się w Wilnie

Jeszcze jedną białoruską opozycyjną gazetę —  "Biełorusskaja diełowaja 
gazieta" (BD G ) —  wydrukowano poza granicami kraju. W  Wilnie, w drukarni 
"Lietuvos rytas", prawdopodobnie będzie drukowane drugie wydanie BD G  —  
tygodnik "Imia".

Do wydawnictwa w  Wilnie zwrócono się po tym, gdy administracja prezy­
denta Białorusi Aleksandra Łukaszenki zabroniła bez pozwolenia zarządu pub­
licznej informacji politycznej przy administracji prezydenta zawierania 
białoruskim drukarniom państwowym umów z niezależnymi wydaniami. Innych 
wieUdchmezależnych drukarń, w  których można byłoby wydawać wielkie gazety,

Już wcześniej, we wrześniu, wileńska drukarnia "Spauda" zaczęła drukować 
miński polityczno-ekonomiczny tygodnik "Biełorusskaja gazieta".

Czasopismo "Aljansas" ma cztery lata 
Ekonomiczne, teoretycznej praktyczne czasopismo "Aljansas", przeznaczo-

dla ludzi interesu, w tych dniach obchodzi swój czteroletni jubileusz. Ta data 
zbiega się z  wydaniem 50 numeru.

Główne tematy "Aljansu" —  utrwalenie prywatnej własności na Litwie, 
przebieg reformy gospodarczej, aktualności z  dziedziny finansów i bankowości, 
praktyczne porady dla przedsiębiorców. W  numerze jubileuszowym wiele mid- 

^ i ‘^ ^ ^ k ^ j r Zy8tąP‘eniU do Unii EuroPęjskicj  i problemom połi-

a u t o S ^ IŚ .T  w bu<tynku tanku "Tauras" odbyła się konferencja
autorów i czytelników czasopisma "Aljansas".

Czekoladowy rekord "Karuny" 
kon£ Ś y " ^ ‘̂ S d y FU"<",” “ K“',U,y UWy d° K**® Re-

w *°botę w K o w nie spółka akcyjna "Kraft Jacobs Suchard Lietuva" 
zorganizowała piękne iwięło dla dzieci i dorosłych. Podczas lwięta została 
ak^ona z opakowali czekoladek "Dar T, "Manija", "Ralis" i T ik o " taima 

.2- ? * * q ,l° elr6w' ] e*1 <° najdłuższa U4ma z opakowań wyrobów 
cukierniczych, którą kiedykolwiek sklejono na Litwie.

Na podstaw i* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Rocznice. imprê . Wieczór Jesieninów^'
Taki się odbył 16 bm. w gmachu 

Teatru Rosyjskiego na Pohulance 13 
w  Wilnie. Został on poświęcony 100- 
ledu urodzin wybitnego liryka rosyj­
skiego Sergiusza Jesienina. Na pro­
gram się złożyło wiele atrakcji, na 
czele z  prezentacją twórczośd poety.

Wieczór otworzył chór rosyjski 
"K lasyk a " pod  batu tą  Tatiany 
R inkevićiene. Zaprezentował on 
pieśni rosyjskie, zwłaszcza emocjo­
nalnie przyjęte przez publiczność 
"W ieniki". Imprezę urozmaicono 
fragmentem spektaklu poświęconego 
poecie, wysłuchsno je g o  poezji 
śpiewanej, faktycznie zaakceptowa­
nej częściowo jako piosenki ludowe 
(np. znany "Klon”). W  wieczorze się 
znalazły też listy matki poety do niego 
i poety do matki, fragment dramatu 
"Pugaczow"w interpretacji A . Demi- 
dowa. Poezja rosyjskiego twórcy 
została też doniesiona w  słowie lite­
wskim i polskim (po polsku recytacja 
M. Szejbak). Publiczność serdecznie 
przyjęła występ zespołu ze szkoły ro­
syjskiej im. M. Dobużyńskiego "Ka­
linka". Faktycznie jest to zespolik 
d z iew częcy  (p lu s  ak o rd eon  i 
bałałajka —  chłopaki), który się 
popisał wykonaniem kilku skocznych 
tańców, jak "Kozaczok”, "Omska pol­
ka", czy "Matrioszki".

l“ nZŁd”  Kszimw.. V| .
T g *1* 0- p ° «y .  II

Faktycznie w szerokim rozumie­
niu można to  było przyjąć jako _
wieczór poświęcony kulturze rosyj- Wilnem. j e g o ^ fa T l^ f t  h j 8, 1 
aktej. Wystąpił też bas Opery Lite- Uniwersytetem 
wmluej W. Prudników, który wykonał zapoznała sic v u J r '  Ł t N 
m. in. arię don Basilio z  "Cyrulika 
sew ilsk ieg o ", E . Kucharska 
odśpiewała parę pieśni, w  tym na 
słow a M . Lerm on tow a ,' G. V .
Strumskiene wykonała dwa tańce —  
improwizację w  stylu Duncan, jak też 
taniec wschodni. Własną poezję 
zaprezentował poeta wileński W . As- 
sowskL

Całość tę prowadziła dziennikar­
ka Irina Sklepowicz. Dodajmy, że 
program wieczoru był tylko jedną 
częścią "Jesieni Jesieninowskiej", 
poświęconej 100-leciu urodzin Ser­
giusza Jesienina. Różne imprezy już 
się odbyły, bądź odbędą się do końca 
tego miesiąca w różnych miastach L i­
twy. D o  zorganizowania rocznicy S.
Jesienina przyczyniły się Departa­
ment Problemów Regionalnych i 
Mniejszości Narodowych, Min. Kul­
tury i Oświaty, Fundusz Kultury R o ­
syjskiej, Wspólnota Rosyjska na L i­
twie, Centrum Kultury Rosyjskiej 
"Vilnius" i  in.

19 października z  kolei w  Celi 
Konrada (Auiros vartą 7 ) odbędzie 
się uroczystość poświęcona 400-ledu

wydawnictwo "Bslto, j, 
ponuje wybór pot*, ta j 
Wystąpi ponadto zcaw S **«« 
musicale". -‘ ■S PS fS

s P P IS I^ iS SFilologu Klasycznej iJUr?"***! 
te k  .P isarzy Litwy 
uroczystofcl o  godz.

Pora imprezami n u -w  
K lu b ie  Pisarzy

czyli °  l|
•*« POłwięcoe, J J S
się z  nowymi atoniami 
“ tzy Utwy. Wystąpi* s 
Janułevi£iua, N. l 5 ł S » l  
vaitis, L. R a p ł y t ó / R ^ ^  
Imprezy literackie w Klubu?** 
o d p o c z ą tk u b ie ż ^  S  
*a ją  się regularnie. 21 
poświęcona M. K. ć iu r it .^  
Aktorzy litewscy beda 
c zy tać  lis ty  "Lailkai «  ?  
Każdorazowo początek t a S '  
godz. 17.00. ^  *

W Sejmie RL

Genialny pomysł uSodry"
Pierwsze dwa dni zasłUm chorobowego będzie opłacał 

pracodawca. Natomiast od trzeciego dnia choroby pracow­
nika ma płacić zarząd ubezpieczenia socjalnego. Wczoraj 
powiedział o  tym "Kurierowi Wileńskiemu" Gediminas 
Paviriis, przewodniczący sejmowego komitetu zdrowia, 
spraw socjalnych i pracy, komentując nowelizację art. 8 usta­
wy o  państwowym ubezpieczeniu socjalnym. '

Pracodawcę ustawa zobowiązuje płacić choremu pra­
cownikowi nie mniej niż 80 proc. jego średnich poborów, zaś 
w  razie urazu w pracy — 100 proc. Zresztą nie jest to, jak 
twierdzi poseł, jakieś novum. W  Niemczech, Polsce praco­
dawcy opłacają bowiem znacznie większą liczbę dni 
niezdolności do pracy. Matki, które opiekują się chorymi 
dziećmi, otrzymają chorobowy ze środków funduszu ubez­
pieczenia socjalnego.

E. Vilkas będzie kierował 
nową prywatyzacyjną 

komisją?
Dobiegła końca prywatyzacja za czeki inwestycyjne. 

Rozpoczyna się tzw. komercyjna prywatyzacja. Nad jej prze­
biegiem będzie czuwała nowa komisja prywatyzacyjna, której 
skład zgłosił Sejmowi premier A  Śleźevićius. Kierownictwo 
tą kom isją za propon ow an o  Sygnatariuszow i Aktu  
Niepodległości dyrektorowi Instytutu Gospodarki Eduarda- 

' sewi VilkaaewL
Wczoraj odpowiadając na pytania posłów E. VUkas 

zaznaczył, że nie chciałby poruszać tematu byłych naruszeń 
prywatyzacyjnych. D o  zadań jego komisji należy zatwierdze­
nie porozumień, które będzie zawierać agencja prywatyza­
cyjna. Gdyby jednak były podejrzenia o  kolizję z  prawem, 
komisja zwróci się do organów praworządności.

Kandydaturę E. Vilkasa oraz 12 zgłoszonych członków 
komisji prywatyzacyjnej będą omawiały Sejmowe frakcje i 
komitety.

Jadwiga BIELAWSKA

Sprawę S. Stomy przejął 
inny sędzia śledczy

Departament śledczy M SW  przejął od sędziny Policji 
Wileńskiej sprawę byłego redaktora naczelnego "Lietuvos 
aidas" Sauliusa Stomy.

"Chcemy, by ta sprawa została zbadana możliwie naj­
obiektywniej", powiedział w  wywiadzie dla dziennika "Lietu- 
voe rytas" dyrektor Departamentu Śledczego Justinas Vasi- 
liauskas.

Oskarżany o machinacje finansowe S. Stoma* 
waniu na sąd prawie cztery miesiące spędził w wiek? 
Łukiszkach. Jego nieuzasadnione uwięzienie lubnkT' 
kiego rozgłosu w społeczeństwie i  warstwach poS^L 
Reakcja ta skłoniła Prokuraturę Generalną 
dziennikarza do czasu sądu.

Szef Departamentu Śledczego mówLźez?»r*yigfla, 
wileńskiego Głównego Komisariatu Policji 
przyjęta w  celu "złagodzenia reakcji". Nadmienił,fengafa? 
wadzącą dotychczas sprawę sędziną Danutę Maqevfe*7 
Stomą "ułoeyły się niezbyt przyjazne stosunkf.

Badający obecnie sprawę sędzia śledczy Depnute
Śledczego Artinas Girdauskas mówi, że "sprawa jeairrS
i została przekazana do ekspertyzy ekonomicznej. Pmpg
cza się, że dotrze ona do sądu już w roku bieżącym.

Były redaktor "Lietuvos aidas" jest oskarżany o li^  
przepisów operacji walutowych i wyrządzenie czkały*
tkowej dziennikowi.

S. Stoma w  swych dziennikarskich wrażenad 
więzienia na kiszkach, które drukuje "Lietwu rf i 
odsłania wstrząsający cynizm i samowolę funkcjom® 
porządku publicznego i sądownictwa..

W

Kolejarze Utwy, Polski 
i Białorusi szukają sposobów 

przyśpieszenia ruchu 
pociągów

Kolejarze Litwy, Polski i Białorusi zspropoari 
powołanie międzyresortowej grupy roboczą tizedipds 
w  celu polepszenia komunikacji kolejowej między 
mnianymi państwami.

Taką propozycję zgłoszono na naradzie komisji pn**? 
Międzynarodowej Organizacji Współpracy Kolei (M0*j 
w  Wilnie. Grupa robocza resortów trzech zsinieroo"^ 
państw do połowy mają przyszłego roku zgłosi 
uproszczenia procedur celnych i granicznych na nu®** 
W ilno —  Grodno —  Kuźnica —  Warszawa i pnyfp88*  
ruchów pociągów międzynarodowych.

Podobna grupa robocza, w  której skład weffiS p ^ i  
wiciele ministerstw komunikacji i spraw zagraniczny ,̂ i 
służb celnych i granicznych trzech krajów 
postanowiła lepiej koordynować pracę ałużb cetayoii^ 
cznych czterech krajów. Na naradzie zauważono,»  
środki pozw o liły  o  110 minut skrócić a u  P0̂  
międzynarodowego pociągu Tallinn —  Warszaw*-

W  naradzie wzięły udział delepcje trzeck 
bałtyckich, Polski, Czech, Słowacji, M o ł d ^ .  
Białorusi, Ukrainy, Kazachstanu, Kirgizj^ Chin, 
Mongolii. ^

Kurs walut w bankach litewskich

dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli roa.

skup sprzedaż skup sprzedaż skop sprzedaż

"Senamiesćio
bankas" 3.96 4.00 2.76 2.84 0.70 0.90

"V linia hs 
bankas" 3.95 4.01 2.74 283 -  j ' -

"Litimpeks
bankas" 3'96 4.01 2.77 284 0.80 037

"Hermb" 3.96 4.00 2.77 288 0.70 0.89

T aa ro
bankas" 3.97 4.01 2.75 285 0.70 1.00

"LietowM TilaL 
kom. tMunkaa" 3.96 4.01 2.78 287 - «1

Tabel* kur«ów
waluty poWiW ^  

stosunku dowsjJJliS^
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masz? |

P<)j8zn»awIaJmy o tym 
liczni* każdego wtorjun 
^ ^ o d z f i ^ l  2 .

T ^ iw ic h , które *•« rozgałęziają 
“ "lach, którym nto grozi upadłość 

1 m ̂  ^  “ •“ J'
* * * r rZ  dr«łki po 20 arów. Otóż niedawno sąsiad 

• ' * 0 *nky naszych parceli krzewy i drzewa owo- 
» o « k > . « i& ie) '  które“ ?  rozgałęziają i dają 

^Zadziałkę. Natomiast my posadziliśmy swoje 
^^DrtJÓwodpanky, bo mąż twierdzi, żeby4a “Uka

* 5  B a n fc o p n ^ M P ^ w P zede»iakwt^ sytua<3i
^  nasz też prenumeruje "Kurier". Być może

•2 L  i zrozumie nasze zaniepokojenie.
|fle2 ua fprsws, która nas nurtuje, a która innych też 
J^ntertsuje, dotyczy ulokowania oszczędności w 
ĝ ^ vcymy n upadłości tego lub innego banku,
J J ^ n d e B y  się zorientować, które są bezpieczne, 
^a(śn* było ulokować swoje oszczędności bez obawy,

Irena MARCINKIEWICZ 
C  i$ kraewów I drzew owocowych —  rozumiemy 

-uwkojenk pani Ireny, nikt by nie chciał mleć 
SlJns klórą pada cień xsąsiedzkich sadów. Wogro- 
^hpodmkjskkh dotychczas zobowiązywała zasada sa- 

krzewów w odległości 3 metrów od granicy. 
Pnfrm, Żt przy dobrej woU sąsiadujących właścicieli 
-ml sprawę da sk załatwić tak, aby żadna ze stron nie 
jlcbęwdńna. Trudniejsi pytanie dotyczy banków. 
Igoprifcłe, Jai pięć komercyjnych banków Litwy 
^łŁ . n^iiatf, toteż zrozumiała Jest obawa ludzi, 
yłnyiłewfcdią klórema bankowi zaufać. Logika pod- 
p tb h  k  opadł ość ną|mnkj może dotknąć banki 
piiildwe, lab i  dużym udzia łem  kapitału  
l^tnwcgo, laUeJakUetaros Bankas" lub "Yllniaus 
Inku", (precenty od wkładów nie są tam nąjwięltaze). 
Spfeśś tanków komercyjnych w tej chwili nlefle pro- 
ipcrą)ą btnk "Hermie", "Lieturos akflnlii lnovacinis 
lata*, Utlmpeks" (te dwa ostatnie mą}ą się połączyć). 
Purtinuny — w tą) chwilk Jedynie, czego byśmy nie 
HhUtoJstenia swoich oszczędności do Jakiekolwiek 
tany komercyjnej, niech nawet płacącej duże odsetki

Komu przekazano gabinet okulistyczny?
Czytałam w gazecie, że Polskie Stowarzyszenie Medy­

czne na Litwie otrzymało z Anglii, z  rąk Pani Julii Hyckell, 
działającej dobroczynnie na rzecz Polaków na Wschodzie, 
gabinet okulistyczny. Komu został przekazany? Czy to 
prawda, że przekazano go do nowo powstałego szpitala 
Sapiehy, placówki medycznej, która leczy przedstawicieli 
ruchu oporu, czyli pewne grono ludzi, gdzie chorzy z 
Wileńszczyzny nie będą mieli wstępu.

Ir ona JUREWICZ
O  skomentowanie tego pytania poprosiliśmy preze- 

sa Polskiego Stowarzyszenia Medycznego na Litwie dr. 
Bronisławę Siwicką: z powyższego pytania wynika, h  
Indzie nasi albo są niedoinformowani, albo kierąłą się 
Jakimiś innymi względami. Otóż, gdy otrzymaliśmy 
Informację od p. Hyckell, ie taki gabinet (raecz Jeana 
używany) może być przekazany nasienia Stowarzysze­
niu, ucieszyliśmy się, ale Jednocześnie powalała kwestia 
Jego alokowania. Gdzie? Podczas omawiania projekta 
przyszłego Domu Polskiego również mówiłam o tym No, 
ale Domu nie ma, a gabinet przybył. Wyładowaliśmy go 
w  naszą) siedzibie, a propos, był nie ukompletowany, 
zabrakło Jednego opakowania. Tymczasem, pny nasąym 
szpitalu —  "Czerwonego Krzyża", a nie Sapiehy otwiera 
aię poliklinikę dla Stowarzyszenia więźniów i arełańców 
politycznych, u l  In. gdzie Jest również aekęfa Polaków, 
którą) przewodzi P. Romuald GieczewskŁ Toteż decyzją 
zarządu Stowarzyszenia (są  wszelkie dokumenty) 
przekazaliśmy gabinet tymczasowo tą) poliklinice. W  
akcie przekazania nawet Jeat zaznaczone, ie gdyby Sto* 
warzyszenle zażądało Jego zwrotu —  będzie zwrócony. 
Poliklinika zobowiązuje się do przyjmowania też pa* 
ęjentów ze skierowaniem Polskiego Stowarzyszenia Me­
dycznego.

Czy będą połączone dwie gazety?
Podobno, z trybuny Kongresu Polaków Litwy padła 

propozycja połączenia dwóch polskich pism "Kuriera 
Wileńskiego" i "Słowa Wileńskiego". Czy zapadła jakaś 
decyzja?

Marla KOWGIERD
Jak powiedział redaktor naczelny "Kuriera" Czesław 

Malewaki, kierownictwo ZSA "Kurier Wileński" nie 
prowadziło dotychczas żadnych rozmów z założycielami 
"Słowa Wileńskiego" na temat połączenia obu wydań.

Nadal mieliśmy telefony od parafian z Podbrzezia, 
którzy narzekają na porządki wprowadzane w ich parafii 
przez Ks. Proboszcza Pisaliśmy już o tym niejednokrotnie, 
zmiany mogą zajść tylko z decyzji wyższych władz 
kościelnych.

Dziękujemy za rozmowy. D o usłyszenia w przyszły wto­
rek w godz. 10-11 (TeL 42-79-04)

Krystyna ADAMOWICZ

Komunikat wyborczy nr 3
Kowal Generalny RP w  Wilnie na podstawie obwieszczenia Państwowej 

Kanoji Wyborczej z dnia 10 października 1995 r. informuje, że na liście 
ijtarój umienczeni zostali następujący kandydad na prezydenta Rze- 
wpopolitej Polskiej:

LBsbd Leszek
Lu 38, wykształcenie średnie, wydawca i dziennikarz, wydawnictwo "Za- 

■tf. *  Wanzawie, zam. w  Warszawie, Forum Walki z  Bezprawiem 
1 Grwildewkz-Waltz Hanna
^43, wykształcenie wyższe, prawnik, Narodowy Bank Polski —  prezes, 

“a  w Witzowie
H lu v m i « f h  iU M M ilłT
k? *6, wykształcenie wyższe, prawnik —  pracownik naukowy, wydział 

wiadministngi Uniwersytetu Gdańskiego, zam. w  Sopode 
 ̂Koiwłn-Mlkke Janusz Ryszard

wykształcenie wyższe, polityk i publicysta, zam. w  Józefowie k/War- 
^•Kooseiwitywno-Liberalna Partia Unia Polityki Realnej 

IbflikTademz
wykształcenie wyższe, prawnik i ekonomista, prywatna wyższa 

t 1 administracji w  Warszawie —  rektor, zam. w  Warszawie
*K**JacekJan

wyższe, polityk, poseł na Sejm RP, zam. w  Warsza- 

jSw fale» rt lA fekm ilkr 

■ *Jtettłcenie —Ły^, wykształcenie wyższe, poseł una Sejm R P, zam. w  Warszawie,

I ^  - ij

wykształcenie średnie, rolnik —  prywatne gospodarstwo rolne, 
% pnina Darłowo, woj, koszalińskie. Samoobrona

uu5̂ ?clMwk
Ha.^i^ykszłafcenie wyższe, prawnik, kancelaria "Doradztwo" w  Łodzi, 

Leszek
\  Krar . i y yałeenie wyższe, historyk, poseł na Sejm R P, zam. w Warsza-

« s ; r NKpod̂
U s ^ y ^ y ^ e n ie  wyższe, adwokat, zam. w  Warszawie

'Kini^^k^Woenie wyższe, rolnik— prywatne gospodarstwo rolne, zam. 
l l e ^ p Pioa Pacyna, woj. płockie, Polskie Stronnictwo Ludowe

^ ^ • w y k s z t a łc e n ie  w yższe , p rzed s ięb io rca  —  p rywatne 
^ * owo^*y*w<Srcze "Eden" w  Szamotułach, zam. w Gąsa- 

P°znańskie, Unia Wielkopolan

'J^ttWcenie wyższe, artysta-łiterat, towarzystwo Egida, zam. w

^ iJK rim ierł Wojciech

wChrzanowie,

zasadnicze zawodowe, elektryk, prezydent 
i am - w  Gdańsku

Stanisław 
wyższe, praw 

zam. w Katowicach

1

Rze

- pracownik naukowy, rzecznik

Konaul Genoralny RP w  Wllnlo 
Doblaaław RZEMIENIEW8K1 

(Zam. 1395)

Zgodni* z Informacją MSW RL 16 
pażdziontika br. w kraju odnotowano 
201 przaotępotw, w tym: 3 obrażania 
dała, 18 wybryków chuligańskich, 1t ra­
bunków, 8 oazuatw, 188 kradzisży, 16 
samochodów okradziono, znaleziono 
18.

Zarajostrowano 11 awarii ruchu 
drogowago I 4 pożary. Zdarzyły alf 4 
nloazczęśllwo wypadki. Znalazłono 
zMśołd 4 ooób. Poazuku)a alf 18 zagMo- 
nych. Za trzy iw ano 82 podejrzanych o

Rabunki 
15 października około godz. 2 na uL 

2erućk> w Wilnie 2 młodych ludzi pobAo V. 
LukośoyiSuaa (ur. 1946 r.) i odebrało po­
rtfel, w którym byty dokumenty.

15 października około godz. 21 nauL 
śopeno w Wilnie dwóch chłopaków pobSo 
A  Dem jenowa (ur. 1973 r.) i odebrało 90 
Mów, kurtką, dokumenty i inne rzaczy.

16 października o godz. 14 min. 45 do 
mieszkania J. Sołowiej przy uL Talkoe w 
Wilnie zaszło 3 zamaekowanych młodych 
napastników, którzy grożąc przsdmkXem 
podobnym do pistoletu pobMbądąoego w 
mieszkaniu syna gospodyni, A  Sokwdej 
(ur. 1978 r.) i zrabował 8.150 U8D. złoty 
piorśdonek i łańcuszek.

Codziennie śmierć na drodze 
16 października o  godz. 20 min 30 na 

30 km drogi Wiino— Kłajpeda (rej. trocki) 
samochód audi-90, kierowany przez FL 
śestauskaaa (ur. 1061 r.), potrącił i 
śmiertelnie zranił Q. 8ługiewicz (ur. 1967 
r.), która nieoczekiwanie wyszła na drogę.

Nieszczęśliwy wypadek 
16 października o godz. 8 min. 50 z 

balkonu swego mieszkania na V płątras 
domu przy ul. ŻkmOmj 56 w Wilnie wypadł 
i zabił aią A. BUnikow (ur. 1927 r.). 

Pobito zastępcy dyrektora.
Porachunki?

15 października około godz. 17 r 
terytorium należącym do ZSA *Akveiegtya* 
we wsi KaiwoHq (rej. trocki) dwóch oeob- 
ników pobiło rn ą p r t  dyrektora ZSA M. 
Stanułewłcz (ur. 1949 r.). Podejrzanych 
zatrzymano.

Turyści z koniakiem 
15 października o godz. 3 min. 30 w 

Ęazyszkach (ref. aołeca iicM) zatrzymany 
został autobus firmy ktajpeozkiej, w 
którym wracali z Grecji ob Litwy. W auto­
busie znaleziono I skonfiskowano prze­
mycone na Litwą 1272 butelki koniefcu 
"Motaxsf. Zatrzymano kłerowoów eutobu-

Przygotowała Ir ona UTWIN

Wczoraj w prasie Litwy
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: ;  r y t a s
* 'Pętla długów na szyi bankrutującego 

Banku Kredytowego" ■ Właściciele wkładów banku twierdzą: W. I
Klukowski kopił kamtenlry w centrum stolicy za nasze pieniądze. W  obszer­
nej publikacji Valdasa Bartaaevi£iusa czytamy:

«W  ubiegły piątek około 40 właścicieli wkładów przechowywanych w ban­
krutującym banku kredytowym wdarło się do domu przewodniczącego rady 
tego banku, prezydenta firmy V A C  W. Klukowskiego w Wilnie, przy ul. A. 
Goitauto.

Ludzie postanowili bez zaproszenia pójść do mieszkania Klukowskiego 1 
rozmówić się z  właścicielem, bowiem dowiedzieli się, że nie dotrzymuje danej 
obietnicy.

Chodzi o  to, że prezydent firmy V A C  zobowiązał się do 14 października 
br. przelać do Banku Kredytowego 2 miliony Utów.

Pozwoliłoby to przynajmniej częściowo rozliczyć się z  właścicielami 
wkładów, (w  większości emerytów), którzy powierzyli bankowi zebrane 
oszczędności.

W  mieszkaniu W. Klukowskiego miał miejsce nieduży incydent: podrapa­
no twarz jego żonie, jednej z właścicielek wkładu zerwano złoty łańcuszek. 
Właściciele mieszkania wezwali policję Po tym, gdy W. Klukowski zobowiązał 
się w  ciągu tygodnia przelać do Banku Kredytowego obiecane 2 miliony Utów 
i zapłacił za uszkodzony łańcuszek, ludzie odeszli.

Ludzie, nie mogąc odzyskać swych wkładów, za głównego winowajcę swych 
kłopotów uważają przewodniczącego rady banku, prezydenta firmy V AC  W. 
Klukowskiego.

Sędzina Wileńskiego Sądu Okręgowego Z. Smimoviene, prowadząca 
sprawę bankructwa mówiła, iż słyszała o wypadkach, kiedy to właściciele 

: wkładów czekali lego przedsiębiorcę pod jego domem czy na klatce schodowej 
i starali się wymusić od niego pieniądze przechowywane w Banku Kredytowym.

Nazwisko prezydenta firmy V A C  niejednokrotnie wspominano w publika­
cjach "Lietuvos rytas” o  procesie sądowym, jaki się toczył o  gmach w centrum 
stolicy, na ul. Wileńskiej. Tę  nadzwyczaj kosztowną nieruchomość W. Kluko­
wski nabył od obywatelki Kanady R. Ep&tein Paul, która sprywatyzowała 
kamienicę bezprawnie. 2 października na orzeczenie pierwszego sądu dzielni­
cowego, umowę kupna-sprzedaży domu uznano za nieprawomocną, a budynek 
zwraca się Wileńskiemu Samorządowi.

T o  niesprawiedliwe, że kamienicę w centrum Wilna odbiera się Kluko- 
wskiemu i zwraca samorządowi, który sam go odstąpił —  zapewne za łapówki 
— jakiejś aferzystce z Kanady" —  powiedział dziennikarzowi "Lietuvos rytas” 
przedstawiciel właścicieli wkładów Banku Kredytowego w Kłajpedzie V.TarH- 
ta. On, jak też inni kłajpedzianie, nie jest zadowolony z orzeczenia stołecznego 
pierwszego sądu dzielnicowego o unieważnieniu umowy kupna-sprzedaży, na 
mocy której prezydent firmy V A C  W. Klukowski kupił od R. Epśtein Paul 
kamienicę przy uL Wileńskiej 31 A-Uważa ją, że len gmach o  powierzchni ponad 
4 tys. metrów kwadratowych, składający się z  trzech bloków, należałoby 
odebrać prezydentowi firmy VAC , jednakże nie zwracać samodządowi, a 
sprzedać. Otrzymane pieniądze podzielić między właścicieli wkładów bankru­
tującego Banku Kredytowego.

W  liście grupy inicjatywnej właścicieli wkładów kłajpedzkiej Filii Banku 
Kredytowego do prezydenta kraju, przewodniczącego Sejmu i ministra spraw 
wewnętrznych pisze się: "Początkowo łapówkarze z Samorządu Wileńskiego 
przekazali oszustce mienie naszej republiki.

Obecnie samorząd, który nie chce, a możliwie nie może wyegzekwować od 
obywatelki Kanady pieniędzy za budynek, postanowił swe straty pokryć ko­
sztem właścicieli wkładów Banku Kredytowego. (...)...prosimy: zaaresztować 
ten budynek, przekazując go na bilans Banku Kredytowego, jako mienie 
dłużnika, który nie spłacił długów. Później nie będziemy się sprzeciwiać, jeżeli 
któraś z  organizacji państwowych przejmie to warte co najmniej 4 miliony 
dolarów mienie, wypłacając nam wkłady. Przeciwko przestępcom niech będą 
nadal prowadzone sprawy karne”.

Swe pretensje do budynku przy ul. Wileńskiej właściciele wkładów 
Kłajpedzkiej Filii Banku Kredytowego uzasadniają przypuszczeniem, że W. 
Klukowski za ich pieniądze kupił w centrum stolicy kamienicę od R. Epśtein 
Paul. "Jest on dłużny bankowi 14 min litów. Przypuszczamy, że mniej więcej 
tyle mogła kosztować olbrzymia kamienica na ul. Wileńskiej.-Bank Kredytowy 
nie zwraca właścicielom wkładów oszczędności, których ogólna suma wynosi 
13,6 min litów” —  powiedział V. TarGta.

Z  prawnego punktu widzenia, jak przyznali konsultujący "Lietuvos rytas" 
prawnicy, próby właścicieli wkładów powiązania długów Banku Kredytowego 
z  zakupem budynku na ulicy Wileńskiej są całkiem nieuzasadnione. W. Kluko­
wski kupił dom od R. Epśtein Paul prywatnie, to mienie nieruchome nie było 
gwarancją pożyczek, które firma V A C  zaciągnęła w Banku Kredytowym.

"Wyjaśniło się, że firma VAC , która założyła bank, jest utworzona tak, że 
nie ma co jej zabrać —  wszystkie budynki byty tylko dzierżawione. Obecnie, 
gdy spółka nie płaci podatków, samorząd Wilna zerwał umowę o dzierżawie. 
Firma V A C  straciła 9 sklepów owocowo-warzywnych (dwa na al. Giedymina, 
3 —  na Starówce), musiała się wynieść z pomieszczenia administracyjnego i 
magazynów w  Górnych Ponarach" —  powiedział R. Garlauskas, mianowany 
tymczasowym administratorem.

Dziennikarze U e luvos  rytas" udali się do pomieszczenia w Górnych 
Ponarach, które do niedawna należało do firmy V A C  Wszystkie drzwi dużego 
sześciopiętrowego gmachu przy ul. V. Graićiuno były zamknięte. Przy magazy­
nach udało się znaleźć tylko stróża. "Firma V A C  przeniosła się do innego 
budynku, w centrum miasta. Adres —  Wileńska 31. Tam szukajcie Klukowskie­
go "— wyjaśnił.

Zwracana miastu kamienica na ul. Wileńskiej ze wszystkich stron jest 
jeszcze opasana płotem, zostawiono tylko trochę miejsca, by można było 
wjechać lub wejść przez główną bramę do podwórza, a brama zazwyczaj jest 
zamknięta. Dziennikarz "Lietuvos rytas" nacisnął dzwonek zainstalowany w 
końcu płotu. Od strony podwórza do bramy podszedł mężczyzna i po rosyjsku 
przekonywał, że ani Klukowskiego, ani innych kierowników firmy V AC  w 
kamienicy nie ma. N ie wpuszczono do wewnątrz również 2 ludzi, szukających 
kogokolwiek z firmy VAC , którzy wkrótce ciężarówką także podjechali do 
bramy.

Po wyniesieniu się firmy V AC  z pomieszczenia w Górnych Ponarach, z  tą 
spółką można skontaktować się podobno tylko w jeden sposób —  
zatelefonować Klukowskiemu na numer telefonu komórkowego. Tymczasem 
przez cały ubiegły tydzień automatyczna sekretarka łączności komórkowej 
odpowiadała, że "numer czasowo odłączony*. __________________
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Otwarcie wystawy 
"AutoBalt-95"

18 października w  Wileńskim 
Pałacu Koncertowo-Sportowym  
otwarto międzynarodową wystawę 
"AutoBalt-95". Jak poinformował na 
poniedziałkowej konferencji prasowej 
jeden z jej organizatorów, dyrektor 
przedsiębiorstwa "Baltijos muge" Juo- 
zas Lucys, w wystawie bierze udział 
około 80 firm z 14 państw świata, 
których ekspozycje zajmą blisko 
powierzchnię 4000 m2, informuje EL- 
TA.

Jak powiedział J. Jucys, na wysta­
wie znani na świecie producenci samo­
chodów oraz ich oficjalni przedstawi­
ciele na Litwie prezentują samochody 
osobowe i towarowe, półprzyczepy, 
różne części samochodowe, systemy 
sygnalizacji i ochrony, środki kosmety­
ki samochodowej. W  ramach wystawy

odbędą się seminaria, podczas których 
zwiedzający będą mogli zapoznać się z 
tendencjami rozwoju produkcji samo­
chodowej w  Europie, dynamiką oraz 
strukturą automobilizacji na Litwie, 
zostaną poinformowani o cenach tyn­
kowych samochodów osobowych w 
spekcie ekologicznym rozwoju trans­
portu samochodowego.

W  sobotę na wystawie wystartuje 
maraton znawców samochodów audy­
cji telewizyjnej "Cztery koła" —  "Sto 
zagadek samochodowych". Jak twier­
dzi o rgan iza tor maratonu V . 
MartiSauskas, będzie to impreza rozli­
czona na blisko 8 miesięcy, w której 
weźmie udział kilkanaście ekip, odpo­
wiadających na pytania, zadawanew to­
ku audycji.

(ELTA)

Między rzeczywistością a magią

Festiwal nie z tej ziemi
Festiwal ten zgromadził "lekarzy 

ludzkich m arzeń". Au torem  
powyższego określenia jest jeden z 
założycieli Centrum badań intelektual­
nych i psychicznych możliwości 
człowieka "Akamana Katharsis" w Wil­
nie. Centrum to, które zajmuje się 
także nauczaniem, założyli dwaj młodzi 
ludzie —  Andrzej Kuczyński i Andrzej 
Zagurowłki. Pierwszy jest wilniani­
nem, drugi pochodzi z  Łodzi, obaj mają 
wyższe wyktałcenie teologiczne, obaj 
te ż  d okszta łc ili s ię  w działach 
Międzynarodowego Centrum Badań 
Hipnozy i Parapsychologii, z  tą tylko 
różnicą, że pierwszy poznawał tajemni­
ce duchowych i fizycznych możliwości 
człowieka w Rosji, drugi w Polsce.

Obecnie w  Centrum "Akamana 
Katharsis" panowie Kuczyński i Zagu- 
rowski pomagają ludziom rozwijać 
wiarę we własne siły i możliwości, sta­
rają się im uświadomić, że są twórcami 
własnego losu. Twierdzą, że każdy 
człowiek rodzi się geniuszem i podczas 
zajęć w  Centrum "Akamana Katharsis" 
pomagają temu geniuszowi posiąść ta­
jemnice leczenia siebie i innych meto­
dami b ioenergoterapeutycznym i, 
nauczyć się czerpania energii z  kosmo­
su, unikania negatywnych wpływów 
ota cza jącego  środowiska. A le  
działalność "Akamana Katharsis” nie 
ogranicza-się do prowadzenia zajęć z 
osobami pragnącymi posiąść tajemnice 
ekstrasensoryki. Dowodem tego była 
niecodzienna 3-dniowa impreza zor­
ganizowana przez to  Centrum w 
Wileńskim Centralnym Lektorium. 
Impreza, której nadano tytuł Festiwal 
Parapsychologii, zgromadziła ponad 
30 lektorów z  Litwy, Polski, Rosji i Nie­
miec. Po raz pierwszy do naszego mia­
sta przyjechało naraz aż tylu ludzi, 
którzy zaskakują innych sposobem 
myślenia, którzy mienią się posiadacza­
mi "trzeciego oka" pozwalającego im 
sięgać w przeszłość i przyszłość oraz 
widzieć rzeczy dla innych niewidzialne, 
którzy um ieją żyć w  harm onii-z 
własnym ja i całym wszechświatem... 
Wierzyć, nie wierzyć, ale wysłuchać i 
obejrzeć było warto.

Podczas Festiwalu, który trwał od 
13 do 15 października, zgromadzona w 
2 salach Centralnego Lektorium  
publiczność była świadkiem niejedne­
go  ta jem n iczego  m inisterium . 
Odbywały się tu zbiorowe seanse uz­
drawiania, zgromadzeni mieli okazję 
zapoznać się z nowymi metodami bio­
terapii, poznać tajemnice wschodniego 
systemu leczniczego oddychania, 
dowiedziećsię, jak oddziaływują świece 
stosowane przez Indian szczepu HOPI, 
nauczyć się palenia "świętego oczysz­
czającego" ognia, poznać sposoby kon­
centracji własnych sił duchowych i fizy­
cznych, dowiedzieć się wszystkiego na 
temat UFO, a także paranormalnych

zjawisk zachodzących w naszym na 
pozór normalnym świede, popularnie 
określanych mianem "straszy"-. .

Zgromadzeni na Festiwalu Para­
psychologii prelegenci reprezentowali 
różne zawody, legitymowali się dyplo­
mami najprzeróżniejszych uczelni, 
łączyło ich jedno —  zamiłowanie do 
"sięgania tam, gdzie wzrok nie sięga i 
łamania tego, czego rozum nie złamie".

Słuchacze, którzy nabyli kartę 
wstępu na Festiwal, poza prelekcjami 
midi okazję uczestniczyć w  niecodzien­
nych atrakcjach.

A  w ięc można było zrobić zdjęcie 
aury swojej prawej dłoni i na jego pod­
stawie usłyszeć diagnozę na temat na­
szego zdrowia psychicznego i fizyczne­
go. Można było zamówić sobie wróżbę 
z  kart T A R O T A  u pani Klary Olsze­
wskiej z  Polski, która twierdzi, iż T A ­
R O T  jest formą terapii psychologicz­
nej, pomagającej w  uświadomieniu na­
szych ukrytych lęków, pragnień, celów 
i dążeń oraz pozwalającej zobaczyć 
swoje żyde w  szerszym kosmicznym 
wymiarze.

Zaś największą chyba atrakcją Fe­
stiwalu była magiczna kula, naukowo 
zwana Energetyczną Kulą Tesli, podo­
bno bardzo modna w  U S A  Kula ta 
zawiera specjalną mieszaninę gazów 
szlachetnych, która sprawia, że rozkład 
wyładowań dektrycznych w  jej wnętrzu 
uzupełnia energię osoby, która jej do­
tyka.

O  Festiwalu Parapsychologii, 
który po raz pierwszy (lecz podobno 
nie ostatni, bo ma stać się tradycją) 
odbył się w  Wilnie, można pisać wide, 
lecz ograniczę się do krótkiego —  nikt 
się tu nie nudził, ale zdziwieniom nie 
było końca.

Lucyna DOWDO

Rzeszowskie Spotkania Teatrów Polskich z Zagranicy j
A czemu nie Szekspir?

Zorganizowali te wspaniałe spot­
kania wojewoda rzeszowski Kazi­
mierz Surowiec, Wojewódzki Dom 
Kultury z  dyrektorem Lesławem Wai­
sem na czele oraz oddział "Wspólnoty 
Polskiej" w Rzeszowie z  Leonardem 
Jeczeniem.

Przybyło na spotkania mnóstwo lu­
dzi: zjechał zespół Teatru Polskiego ze 
Lwowa, Polski Zespół Teatralny z 
Wędiyni (Czechy), Teatr Polski z  Wil-. 
na, Nina Polan z  Polskiego Instytutu 
Teatralnego w  Nowym Jorku, Elżbieta 
Eysmont-Conowa z  Sofii (Bułgaria).

Atmosfera była twórcza. Każdy 
starał się trafić na przedstawienie inne­
go teatru, a potem mówiono sobie o 
plusach i minusach —  szczerze, ale 
życzliwie i serdecznie.

Z espół wileński zainteresował 
wszystkich, bo: występował na tym te­
renie po raz pierwszy, bo sentyment do 
Wilna jest tu ogromny, bo naprawdę 
przedstawili na osąd publiczności 
dobrą pracę. Udzielali więc wywiadów 
na prawo i lewo, wymieniali adresy, sta- 
li s ię , g d z iek o lw iek  p o jaw ia li, 
ośrodkiem zainteresowania.

N ie zdążyliśmy na otwarcie festi­
walu. Droga była bardzo długa. A  po­
dobno otwarcie było bardzo uroczyste, 
wzięli w  nim udział wojewoda Kazi­
mierz Surowiec, prezes oddziału stowa­
rzyszenia "Wspólnota Polska" Leonard 
Jeczeń, prezes Związku Polaków Podo­
la Henryk Kaczurowski i wiele innych 
wybitnych osób.

Myśmy w  tym czasie jechali auto­
karem "w  mleku", czyli gęstej mgle, 
około 13-14 godzin. Zsunęliśmy się 
właściwie w  tej mgle z północy Polski na 
samo południe i następnego dnia 
powitało nas wspaniałe słońce, upał i  
złocista dekoracja jesieni.

Rankiem zbudziło pukanie do 
drzwi, to  Iwowiacy, którzy ubiegłego 
wieczoru odegrali swą "Zemstę" A. 
Fredry i już chodzili na luzie, przyszli 
nas powitać..

W  tym dniu zwiedzaliśmy trochę 
miasto, a wieczorem obejrzeliśmy spe­
ktakl zespołu teatralnego z  Wędryni. 
Pokazali sztukę M. Bałuckiego "Grube 
Ryby". (W  tym samym czasie lwowianie 
występowali przed widzami Mielca). 
Jako lu d z ie  d ob rz e  w ychow ani 
powitaliśmy przy kolacji kolegów z 
Czech gorącymi oklaskami i to  od razu 
zjednało naszemu zespołowi sympatie.

N a s tęp n ego  dnia —  "Ta tu ś  
pozwolił" A . Walewskiego w reżyserii 
Ireny Rymowkz, w  wykonaniu Teatru 
Polskiego w  W ilnie pod kierunkiem 
Iren y  L itw in o w ic z . Jako je d y n i 
przedstawiliśmy spektakl przemyślany 
do końca. Malowniczo rozkleiliśmy afi­
sze, programy i zdjęda zespołu w  foyer 
W o je w ó d zk ie g o  D om u K u ltu ry  
(W D K ). Widzów witał plakat z  napi­
sem "Dziś —  W ino!". Nasz zespół był 
rów n ież jedyn y , k tó ry  n ie  ty lko 
recytował teksty, ale też zastosował w 
przedstawieniu muzykę, taniec.

Na pierwszym spektaklu w  W DK, 
artyśd byli trochę stremowani, tym nie­
mniej uzyskali bardzo wysoką ocenę 
specjalistów. Choreograf Lucyna Krze­
szowice powiedziała, że gra aktorów 
jest bardzo wyrównana, a choreografia 
zawodowa i dowcipna. Panie Nina Po­
lan i aktorka Julitta Szyiar również 
podkreślały zawodową grę aktorów.

Co Pisała prasa polska na Litwie
"D Z IE Ń  PO LSK T, n r 234-235 

(1373-1374), środa-czwartek, 18- 
19.X.1939 r., str. 3,4 

Poselstwo angielskie prze ję ło  
opiekę nad obywatelam i polskim i 

Kowno. Poselstwo W idkiej Bryta­
nii w Kownie donosi, że z  dn. 16 b.m. 
została mu powierzona opieka nad 
sprawami obywateli polskich na Litwie. 

Czerwony K r z y i  Jeszcze nie 
pośredniczy w  komunikowaniu 

się z rodzinam i pozostałym i 
w  Polsce 

W  chwili obecnej Cz. Krzyż sporzą­
dza spisy wszystkich uchodźców cywil­
nych i internowanych wojskowych. W  
tym celu rozesłano do obozów intern, 
specjalne formularze, które po ich 
wypełnieniu zostaną przesłane do Cen­
trali Międzynarodowego Cz. Krzyża w 
Genewie.

Pozdniakow —- posłem 
sow ieckim  w  L itw ie 

Charge d’affaires poselstwa So­
wieckiego w  Kownie G. N.Pozdniakow 
powrócił do Kowna. Został on miano­
wany m inistrem  pełnom ocnym  i 
posłem nadzwyczajnym ZSSR przy

rządzie litewskim zamiast Krapincowa, 
który opuścił Kowno przed niespełna 
pół rokiem.

Jak m ają być 
traktowani wilnianie 

P rasa litewska donosi,, że  po 
przejędu Wilna władze litewskie prze­
de .wszystkim wydadzą dowody osobi­
ste dla wszystkich mieszkańców. Oso­
by, które mieszkały w Wilnie przed 20 
lipca, będą miały prawo do otrzymania 
obywatelstwa litewskiego. Osoby, 
które przeniosły się do Wilna po 20 
lipca 1920 r., będą uznane za obcokra­
jowców i  nie otrzymają terminowego 
zezwolenia na prawo do zamieszkania. 
Sprawą badania tych wszystkich 
zagadnień zajmie sięspecjalna komisja. 
Dopóki komisja nie zakończy swej pra­
cy, obecna linia graniczna będzie 
zamknięta. D o  Wilna będzie można 
jeździć jedynie za specjalnym pozwole­
niem, które ma wydawać Departament 
Administracyjny. Wkrótce uda się do 
Wilna komisja litewska, która przejmie
tam koleje i pocztę.

Za zbiorów 
Czssławs I Ryszarda 

MACKIEWICZÓW

mmm m m

m m m m

kh  zdaniem każda scenka, każdy dialog 
były starannie przemyślane i opraco­
wane, a aktorzy wyróżniali się dobrą 
dykdą.

Dyrektor W D K  Lesław Wais był 
szczerze zachwycony. Dotąd nie miał 
pojęcia co się robi w  W in ie, a teraz 
okazało się, że mamy świetne zespoły.

Wyróżniano grę aktorów chara­
kterystycznych, m. in. Elżbiety Mon­
kiewicz (Balbina Zefirkicwicz), która 
grała bez zahamowań, co w  jej wypadku 
było bardzo trudne, gdyż ładną kobietę 
każdy chce grać, a śmieszną nie każdy. 
N ic dziwnego, że każde ukazanie się 
Elżuni na scenie kwitowano rzęsistymi 
(Alaskami Podobnie —  wyjścia Boni­
facego Czopa w  wykonaniu Jerzego 
Łajkowskiego. Jego typowo wileński 
akcent pogłębiał komizm postad i sala 
trzęsła się od śmiechu, a o  to przecież 
chodziło.

Dobrze mówiono o  Teresie Sam- 
sonow —  pełnej wdzięku R óz i, o 
Mieczysławie Dwilewiczu (Bujnicki), 
Jerzym Szymandu i jego małżonce R e­
nacie, która podbiła widownię urodą i 
wdziękiem.

W  ramach festiwalu odbyły się 
również warsztaty twórcze. Prowadzili 
je  aktor Teatru W . Siemaszkowej w 
Rzeszowie Jacek Lecznar oraz dyre­
ktor prywatnego teatru Janusz Pokry­
wka.

Pan Jacek uczył amatorów sztuki 
panowania nad twarzą, dałem, głosem, 
wprowadzał w  arka na sztuczek teatral­
nych, które pozwalają jedno i to  samo 
słowo wypowiedzieć na sto sposobów. 
Pan Janusz zaś przeanalizował po pro­
stu wszystkie trzy spektakle. 'T o , co 
ro b ic ie ,  ma og rom n y  sens —  
powiedział na wstępie.— Dzięki słowu 
utrzymujecie polskość na swych tere­
nach... Dla mnie nie ma różnicy między 
teatrem zawodowym i  amatorskim, 
więc traktuję was jak swych kolegów". 
P o  tych  s łow ach  ca ły  wykład 
przekształcił się w swego rodzaju 
dyskusję o  tym, dlaczego zastosowano 
ten czy inny chwyt, czy nie lepiej by było 
zrobić to  inaczej.

O  przedstawieniu "Tatuś pozwolił" 
pan Janusz powiedział: "Komedia jest 
podana tradycyjnie, zgodnie z  najle­
pszymi zasadami sztuki komedyjnęj, 
bardzo czysto. N ie wszystko jednak 
było przemyślane do końca: seledyno­
we, nietypowe dekoracje jak gdyby coś 
zapowiadały, ale okazało się, że  kolor 
nic tu nie mówi. Brązowa suknia Bar­
bary nie jest kolorem scenicznym, war­
to  ją  zamienić. Mało twórczy był Poeta 
Bujnicki. Wyglądał raczej jak sfrustro­
wany urzędnik, pełnokrwislą natomiast 
okazała się Bełkotka (E la  Monkie­
wicz).

Pan Janusz doradził grać sztukę 
bez przerw, gdyż kulminacja, jaką osią­
ga się w  końcu pierwszego aktu, potem 
s łabn ie  i  w  drugim  trzeba ją  
odbudowywać od nowa. Radził też

zwracać uwagę na każdą drofeab I
która przedeż urasta na scenie don* I
symbolu. Stare foliały nie dom iJ  l  
księgami rachunkowymi, gdyżwifc* I
natychmiast spostrzeże, koszułaa I
musi być autentyczny i nie noże I 
przypominać pnia.

Podbudowani "lekcjami* sifej* 
na ko le jn ym  przedstawieni 1 1 
Łańcucie dali z  siebie wszystkoizMi I 
sca podbili salę. Ludzie potiadafiâ K
śmiechu, stanze panie wydenly oaj 
chustkami. A  na zakończenie oba- J 
downia zgotowała stojącą omq î 
odśpiewaniem "Sto lat”.

Kolację jedliśmy w tym dnraznd- I 
nymi Łańcuta, kierowniczką DKSidt 
nią Szpuner oraz weteransai ną 
amatorskiej Łańcuta, którzy midi u 
swego czasu własny testr Isb^. 
Zaintrygowała aas nazwa zetpoh. 
spytaliśmy, czy nie było w ais 
niuków, bo przecież w Wilnie rać 
wojną kwitła "Lutnia". Okazało a; fc ] 
założycielem teatru amalonkiefoi j 
Łkńcude był wilnianin StanabwWlh j 
mowski. TooczywiśdezadefatoMB i  
kon tak ty  jeszcze birdzkj- [  
Serdecznościom przy pożegnań ■ 
było końca.

Potem przyjechał, jako wtttśB- I 
wodowy polski teatr z Cieszyn* (Cr j 
chy). Pokazali ToskromienieiWićr 
W. Szekspira, w której zabłysnął urodi 
wdziękiem i doskonałym aktom*® 
Piotr Zawadzki.

Podczas pożegnalnego bank*01 j 
restauracji "Bohema" w centnasR* j 
szowa wszyscy garnęli się do witow I
oni z  koto starali się coś tam pnyoW I 
zdobyć dla zespołu, czegoś^ ssflr

Rozmawiając pod CMI WOP J 
pożegnalnego z Piotrem Zs«*®* I 
o raz w ieloletniem  kierowni*** J 
reżyserem Teatru Polskief0 »e  I 
wie Zbigniewem Chrasnowwjj. 
pracuje obecnie w Przemyślu.  ̂
wystąpił gościnnie z  lwowian , i 
m ożliw ościach  wileńsbejj P j 
rzuciłam prowokacyjnie " A * ", 
naszemu teatrowi nie p o b a w  
skromienie złośnicy"? ..,

"A  ten nasz wiklbM .
zwątpili zespolscy, ale ' 
momentalnie się zapalić T*o i
—  czemu? A k c e n t ? - t y ® ^  j

M B —
wyreżyserowania spddaMu ^

roku swój 30-y jubtfeutt 
piękny folderek i d o *  |
c o r o b iw b r .p o m y ś la w j* ^  
preza jubileusze**. 
z ło śn ic y " byłtfgjr J g g 0 ? | 
uwieńczeniem uiuco * <0W*Ĵ .iiii» | 
obie panie Irenki— Ry®**^ 
nowkz? Szekspir? CzefflB^ji^KA 

B « b « Z N A J 0 a £ >  j
N A  ZDJĘCIU: 

na w płflmąl seaoeril Ł a * ^
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p  Witkacy "poił się" Litwą... (1 )

Syłgudyszki 
wczoraj i dziś
■ ̂ iuMÓrWWdwteCWitka-

lutego 1855 
— 24 marca 1855 r.). 

r(ł *flI5̂ ^ > 9 l 3 ^ j uż we wrześniu 
f'fl̂ M0̂ 18S5 r.— spędził razem z 

" •  U w fc  “
S l W w t e t ó ł

amodzielny jego »y -  

j  wopieki iwtota**. ln »» U. od 
£ ” ^ k n » h l » > 0 r . J « . o  
“  w którym zaczyna s ię  
2 ^ je r ,p » j .m ita n k ..P i-  

.M iiorw sw oim  

I g i  aorty M*™- "On (SUaiek) 
" j e w W d  p*lra|c u  Mtun; —  

w w  tlobffy i zdrowy dla 
J L -w S ) ubiera, l a l  pqzażyną 
”  aapi m ino i d e « y  k ^ d ł  
| | |  b i d '  chmurą, każdym 

^aneo ziemi".

Najlepsze dzieła —  
2pejziźe Staśka z ...Utwy

W*1901 r. —  Stal przebywa w 
^Wyszkach od potowy sierpnia do 
2 * y  października. Pod koniec 

wtowarzystwie ciotki Anieli i 
e c6iti Jadwigi, wyjeżdża na paro- 
łP^y pobyt do Petersburga, gdzie 
ptdaEnnilaż.poczyni— znówwra- 
c do Syłgudyszek, skąd później wyję­
te  do Wanzawy, a stamtąd —  do 
Zitapnefo. W listopadzie tegoż ro­
ta,* jednym z listów do siostry Marii 
ma — Witkiewicz donosi: "Właśnie 
orano wystawę obrazów, na której 
SuKkma dwa pgraje z Litwy, które 
'wizo dobrze wyglądają i opinia pub- 
iau uważa za najlepsze dzieła". Lato 
1KU Od połowy lipca do końca 
mdnia, Stanisław Ignacy Witkiewicz 
awuipędzi w Syłgudyszkach konty- 
■jącmilankie wędrówki i "pojąc się 
M j

Będńe ta pnyjeżdżałi później, nie- 
dsokrotnie.

Petersburg I... Syłgudyszki
Aniela Jałowiecka z domu Witkie­

wicz była siostrą Stanisława Witkiewi­
cza —  ojca Stanisława Ignacego W it­
k iew icza  (W itk a c e g o ).  R azem  z 
mężem, Bolesławem Jałowieckim, 
osiedli w  Syłgudyszkach będąc już obo­
je  w  wieku starszym. Na stałe— zamie­
szkali w  Rosji, w  Petersburgu, przy uli­
cy Nadieżdinskaja 3, m id i tam duże 
mieszkanie. Syłgudyszki były ich mają­
tkiem, położonym w pięknym, malow­
niczym miejscu, wśród pagórków, je ­
z io r ,  s taw ów . B y ł to  m ajątek  
obejmujący kilka folwarków: Kukuci- 
gyJti, Powierzyńce, Pogołonie i in. D o 
Syłgudyszek zjeżdżali na lato oraz j 
święta, najczęściej —  liczną rodziną. 
P r zy je żd ża ł  tu b rat B o lesław a 
Yałowieckiego, Ksawery —  oficer ma­
rynarki, Żan (Jan) Witkiewicz, brat 
Anieli, stryj Witkacego, "ciotka Żeni" i 
inni

'Anclk*, "Bodzlel*
T u ta j, w  S yłgudyszkach, 

młodziutki jeszcze Witkacy flirtował 
prawdopodobnie z Anielą, cioteczną 
siostrą zwaną "Ancikiem" albo "Bo- 
dzielem". Była młodszą córką ciotki 
An ie li. Ciepła, serdeczna, łagodna 
trafiła mu do serca (późniejsza Melania . 
z "Przeminęło wiatrem"). "I chyba ona 
najbardziej Syłgudyszki kochała. N ie 
chciała na przykład brać ze swoim Be- 
l in ą  ślubu w  P itr z e ,  ty lk o  w 
Syłgudyszkach! I choć zamieszkała z 
nim w  Strzelcach w  Radomskiem, swo­
j e  d o p ie ro  c o  n arod zon e  d z ie c i 
ta szczyła  na ch rzc in y  a ż d o  
Syłgudyszek! Gdy w  1920, w  wyniku 
ak c ji gen era ła  Ż e lig o w s k ie g o  
Syłgudyszki znalazły się po stronie lite­
wskiej, nie mogła tego przeboleć, 
przyjeżdżała więc ze Strzelec d o  Wilna, 
przekradała się do Syłgudyszek przez

zieloną granicę! Pokręciła się trochę po 
drodze, obejściu, napatrzyła i wracała" 
(Joanna Siedlecka "Mahatma Wit- 
ltac").

■Kniaź Bolesław 
Boleaławowlcz*

"Za swoje rodzinne gniazdo uważała 
Syłgudyszki generałowa Jadwiga Sosn- 
kowska, również spokrewniona z Witka­
cym. Jej matka Ada Żukowska, córka 
An ie li Jałowieckiej była cioteczną 
siostrą Witkacego. T o  do niej właśnie 
często się zwracał per "lmiaziówno". 
"A d a  B o żen iec  - Jad łow iecka - 
Żu kow ska, księżn iczka na 
Peryjaaiswiu!"— przedstawiała się w  Pi­
trze, gdy chciała coś załatwić albo zrobić 
tylko wrażenie. Bo Jałowieccy, mimo że 
znaczni, bogaci i kiedyś podobno 
rzeczywiście z  dobrami na Ukrainie, na 
Peryjastawiu, nie mieli jednak tytułów 
książęcych". (Joanna Siedlecka "Mahat- 
tna Witkac”). A le ' —  snobowali się w 
nich  p rze c ie ż , gdy Bolesław a 
Jałowieckiego ktoś nazywał "Kniaziem 
Bolesławem  Bolesławow iczem " —  
miękł, łagodniał, nie ukrywał zadowolę-

Bolesław Jałowiecki L..
Nowo-Śwlęclany 

Kim był Bolesław Jałowiecki? N ie­

w ielu  dziś w ie  o  tym, że  Now o- 
Święciany (Śvenćioncliai) swój inten­
sywny rozwój zawdzięczają w dużej 
mierze właśnie... mężowi ciotki Witka­
cego —  Bolesławowi Jałowieckiemu.

Nowo-Świędany w  roku 1894 były 
osadą kolejową robotników, zatrudnio­
nych podczas budowy kolei wąskotoro­
wej na szlaku od Nowych Swiędan do 
Głębokiego i w  drugą stronę przez 
Kołtyniany do Poniewieża. Budowę 
tych linii kolejowych carski rząd rosyj­
ski powierzył prywatnemu towarzystwu 
rosyjsko-belgijskiemu pod nazwą "I 
Towarzystwo D róg Dojazdowych w 
Rosji". Stało się ono przytułkiem dla 
wszystkich tych pracowników, którzy 
ze  względów nar od owośd owych nie 
mogli otrzymać posady na rządowych . 
kolejach. Właśnie prezesem tego towa­
rzystwa zosta ł inżynier Bolesław 
Jałowiecki, krewny m. in. prezydenta 
Gabriela Narutowicza.

W sąsiedztwie z... 
•żelaznym" Felkiem

B olesław  Jałow ieck i po 
zakończeniu studiów w  Akademii Ko­
munikacji, pracował jako inżynier, byt 
wybitnym specjalistą w  dziedzinie kolej­
nictwa, za co dostał od cara honorowy 
tytuł generała. Swoje Syłgudyszki na L i­
twie niewątpliwie kochał, bo nie zdał ich

jedynie na łaskę zarządcy, ale razem z 
nim (zarządcą był Montwiłł) dbał o 
majątek, który z dnia na dzień 
rozkwitał. Sprzedawano zboże, warzy­
wo, masło, ryby z własnych stawów. 
Wszystko było tu własne, z wyjątkiem 
miodu. Pyszny miód akacjowy brało się 
od sąsiadów Dzierżyńskich z sąsiednie­
go Dzierżynowa, rodziców "żelaznego" 
Felka, z którym cioteczna siostra Wit­
kacego —  Ada Jałowiecka— jako jesz­
cze młoda dziewczyna często grywała w 
tenisa..

(Cd.n.)
Alwida Antonina BAJOR 

Syłgudyszki (SaldutiSkis)
Region uteński (Utena)

NA ZDJĘCIACH: Stanisław Igna­
cy Witldewicz (Witkacy) jako mak 
dziecko (już po niejednokrotnych wa­
kacjach w Syłgudyszkach na Litwie). 
Ślub Anieli Jałowieckiej, ciotecznej 
siostry Witkacego z Tadeuszem Bellną 
w Syłgudyszkach (mąj 1909 r.). Pier­
wszy z prawej Bolesław Jałowiecki, na 
lewo od panny młodej —  Aniela 
Jałowiecka, siostra Stanisława Wit­
kiewicza, ojca Witkacego. Aniela 
Jalowiecka-Belinowa s dziećmi. Jeden 
S pejzaży litewskich Stanisława Igna­
cego Witkiewicza. Pałac Jałowieckich 
dzisiaj.

Fot. i repr. Zbigniew Markowicz

Studenci wciąż czekają na kredyty
IM

^ J ^ y t lęK a  konkursu
' W T J y M W d u rtn.O fcrt.fr

W  dntjila ibs nie

I K ? * 4 * * * * * * audiów 
I  S S  » nauki Rimvydas likuw. Powiędnął *— _I —-  "UKsponacnio-
I k!  0**” 1*  projekt urno-

P°dp«any jeszcze w

tym miesiącu, przy czym neguje się 
ewantualnośd, znacznej zmiany proje­
ktu umowy.

Zgodnie z zatwierdzonymi przez 
rząd w  połowie lipca "tymczasowymi 
przepisami udzielania kredytów na stu­
dia studentom wydziałów dziennych 
wyższych uczdn i"'kredytom  mają 
udzielać gwarancji wyższe uczelnie. 
Oznacza to, że nie zwrócony kredyt 
opładć lub wyegzekwować powinna ta 
wyższa uczelnia, w której się uczy stu­
dent, zalegający ze zwrotem pożyczkL

Założenie to było niezbędne, bo­
wiem w przepisach przewidziane jest.

że zawierając umowy o  kredycie na stu­
dia studend będą musieli zgłosić ban­
kowi pisemne zobowiązanie zwrotu tej 
sumy według ustalonych warunków, a 
nie zwrócony kredyt zostanie wyegze­
kwowany w trybie przewidzianym przez 
ustawy i umowę o  kredycie".

D yrek tor Departamentu Kre­
dy tów  Banku "H e rm is " Judita 
Ramonaite poinformowała agencję 
E LTA , że przygotowana przez bank 
umowa Ministerstwu Oświaty i Nauki 
została zgłoszona jeszcze we wrześniu. 
"Dopóki nie ma umowy, dopóty nie 
możemy kredytować studentów, ale

gdy dokument zostanie podpisany, kre­
dytów z  najwyżej 5 proc. odsetkami ro­
cznymi będziemy mogli udzielać w tych 
miastach Litwy, w  których istnieją 
wyższe uczeln ie", pow iedźiała J. 
Ramonaite.

Od początku bieżącego roku aka­
demickiego studenci wdąż nie mogą 
otrzymać kredytów, gdyż Litewski 
Bank Rolny, który to robił w ubiegłym 
roku, już ich nie udziela, a z "Hermi- 
sem" wciąż jeszcze nie ma umowy.

Wyższe uczelnie Litwy są zanie­
pokojone, że to sporne założenie co do 
gwarancji udzidanęj przez uczelnię, 
stanie się zagrożeniem dla funduszu 
stypendialnego, gdyż każdy student, 
który nie zw iód kredytu, "zagarnie" 
stypendia swoich trzech kolegów. Jeśli

np. uda się na studia za granicę, udzie­
lony mu kredyt będzie równy stypen­
diom 9 studentów.

W  dokumende o  kredytach powie­
dziane jest, że "kredyt może być udzie­
lany na jeden rok kalendarzowy bądź 
na każde półrocze z osobna według try­
bu ustalonego przez Ministerstwo 
Oświaty i Nauki". Rektor Litewskiej 
Akademii Muzycznej prof. Juozas 
Antanavi£ius uważa, że to założenie po­
zwala ministerstwu omówić powstały 
problem i zaproponować wyjście z sy­
tuacji: poprzez zatwierdzenie budżetu 
rocznego wyższe uczelnie otrzymałyby 
dodatkowe środki, przeznaczone na 
opłatę nie zwróconych kredytów.

Oytls MARCINKEVIĆIUS, 
kor. ELTA
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• E f l t e t e C l*
D o  wyborów prezydenckich 

tylko trzy tygodnie
Trfko tiTV tygodnie pozostały już do 1 liny wybortw prezydenckich. Z

" te:“ “ ie r a “ “ S*"0" * 1

"" " t fa rek  Markiewicz jest nadal kandydatem Republikanów-0<wi»dc^li 
przedstawi ciele tej partii, ale w  tym tygodniu odbędzie uę 
^ S t e z a d e ^ d u j e ,  czy poptaKS Maridewieza pomimo nlstach notowań

W” w S ted !ia ch rt!^ Ó ton k iew te -W a ltz za p o w led z ia ta ,^ e ire^ i(je

S t ó a ^ S o t o S n y m , t ó . j a k o  prezy^

.z - 2 ’

S t o T ^ k t y r a w k i .  Dotknięty wywiadem — a  w
elektoratu Stanisława Tymitlikiejo— czuje «lę też Andrzej Lepper, który w 
Warszawie sDOtlcał sic z dziennikarzami. .

W  stolicy przebywał też Aleksander Kwaśniewski. Na spotkaniu z 
członkami Spiera jącej go UChS Akcja Ekumeniczna opowiedział się 
za państwem neutralnym światopoglądowo. Tadeusz ^ c ^ s k in a t o -  
miast, podczas rozmowy z przedstawicielkami organizacji 1
feministycznych, opowiedział się za uznaniem przerywania ciąży za 
sprawę sumienia oraz przeciwko "kresce z  re ligii na świadectwach

^  Poza Warszawą przebywał Lech Wałęsa. Na spotkaniach w regio­
nie radomskim i kieleckim powiedział, że Polska musi w ciągu dwudzie­
stu lat nadrobić zaległości, które inne kraje pokonały w  ciągu ponad 50 
lat. Miejsca, do których prezydent nie zdąży dotrzeć odwiedzi 13 pla­
katów, reklamujących Wałęsę i jego  hasło wyborcze "Polska musi być 

silna".

w . B r y ta n ia  

70 urodziny żelaznej lady

16 października była brytyjska premier baronowa Margaret Thatcher 
obchodziła swe 70 urodziny. Na przyjęciu urodzinowym była obecna 
śmietanka polityczna Wielkiej Brytanii.

NA ZDJĘCIU: obecny premier John Mąjorskłada urodzinowe tyczenia 
swej poprzedniczce.

________ ________________ F o t  EPA-ELTA

U S A

Kolejna eksplozja w paryskim metrze
30 osób zostało rannych w zamacha bombowym, do Jakiego doszło we 

wtorek rano w Paryża, w pociąga pospiesznej kolei podziemnej RER między 
Masce d,Orsay I Saint-MkheL Stan 12 oaób Jest ciężki, ■ dwa 

określany Jako skrajnie krytyczny.

Wybuch nastąpił w  kilka sekund 
po odjeździe pociągu ze stacji Musee 
d.Orsay. Bezpośrednio przed odjaz­
dem pociągu widziano podejrzanego 
osobnika "o  wyglądzie północno- 
afrykańskim", który wyskoczył z po­
ciągu pozostawiwszy wewnątrz jakiś 
pakunek.

Policja aresztowała już jednego z 
podejrzanych. Równocześnie służba 
bezpieczeństwa intensywnie poszu­
kuje ciemnoniebieski samochód 
B M W  z trzema osobnikami. Policja 
podejrzewa, że mogą to być organiza­
torzy zamachu.

Eksplozja nastąpiła w drugim 
wagonie pięciowagonowego składu 
pociągu RER . Na tym odcinku linia 
C  szybkiej kolei podziemnej biegnie 
wzdłuż lewego brzegu Sekwany. W y­
buch nastąpił zaledwie 300 metrów 
od stacji Saint-Michel, gdzie w lipcu 
br doszło do pierwszego zamachu 
przeprowadzonego przez algierskich 
fundamentalistów. N ie jest wykluczo­
ne, że zapalnik był tak nastawiony, 
aby eksplozja wydarzyła się właśnie 
na tej stacji.

Od trzech miesięcy w  Paryżu 
obowiązują nadzwyczajne środki

bezpieczeństwa, zwłaszcza M- I 
o  szybką kolej Podzienn/S^* 
się jednak, ie  mobilizacja
nych sił policji, żandarmerii *°1<M
nie przeszkodzili S ś o f t ,p Ś  
przeprowadzeniu kolejne*! a > 
chu. ***1-

W ed łu j świadków ^  
eksplozji, po bardzo t to ta J / J  
chu czuć było zapach pruci?'-

Powiły U*y cun»J15
azqce| 0  dymu. E k a p lo z ),^ ^  
dach jednejoz wagonów koJr^*1 
którzy pasażerowie twiaju,"*- 
słyszeli dwa wybuchy— Wgnj^Y 
wszy unieruchomił poclągwln 
kilkanalcie sekund pó£niq' 
wybuch zerwał dach e ra zyJ j 
drzwi i siedzenia w  drugim

mmmm
Spotkanie grupy kontaktowej w Moskwie

W  Moskwie rozpoczęło alf we wtorek rano spotkanie przedstawicieli 
pięciu państw grupy kontaktowej ds. krajów byłej Jugosławii.

W  konsultacjach uczestniczy wi­
ceminister spraw zagranicznych R o ­
sji Igor Iwanow, specjalny przedsta­
wiciel prezydenta Clintona w  krajach 
bJugosławii i zastępca sekretarza 
stanu ds. europejskich Richard Hoł- 
brooke; natomiast Francja, Niemcy i 
W ielka Brytania są reprezentowane 
na szczeblu dyrektorów politycznych 
M SZ . W  spotkaniu b ierze także 
ndTiał przedstawiciel Unii Europej­
skiej Carl Bildt.

M osk iew sk ie konsultacje są 
ostatnim roboczym spotkaniem gru­
py kontaktowej przed rozmowami

pokojowymi z  udziałem przedstawi­
c ie l i  stron  k on flik tu  ju g os ło ­
wiańskiego, które powinny rozpocząć 
się w  końcu października w  Nowym 
Jorku.

Moskiewskie spotkanie grupy 
kontaktowej ma na celu "podział obo­
wiązków" związanych z  uregulowa­
niem konfliktu między poszczegól­
nych członków grupy.

Jednym z  głównych tematów 
konsultacji grupy kontaktowej w  M o­
skwie jest niewątpliwie rola Rosji w  
uregulowaniu konfliktu bośniac­
kiego.

Serbowie bośniaccy obwini^ 
wtorek oddziały zdominowanej 
M uzułm anów bośniackiej arna 
rządowej o naruszanie rowjm,« 
Bośni północno-zachodu^ 

Lokalna rozgłośnia belgradzka 
"Radio Politika" powołując tie M 
serbskie źródła wojskowe w Banja 
L u c e  podała , że w nocy z 
poniedziałku na wtorek i we wterrt 
rano serbskie pozycje i miejicowfc 
wokół Sanskiego Mostu bytywtni 
wane przez artylerię muzułmańską 

Na innych frontach wojny domo­
wej w  Bośni porozumienie o zawie­
szeniu broni jest w  zasadzie po­
strzegane.

Rosja
Bombardowania 

w Czeczenii 
niezgodne 

z rozkazem Jelcyna
Bombardowania wiosek czeczeń­

skich w  ostatnie 2 weekendy były sprze­
czne z  poleceniem wydanym przez pre- 
zydenta R o s ji Borysa Jelcyna —  
oświadczył sekretarz Rady Bezpie­
czeństwa Rosji O  leg Łobow.

"Bom bardowania są zakazane. 
Odnośny rozkaz prezydenta pozostaje 
w  mocy" —  powiedział Łobow. Dodał 
jednakże, iż obszar, na którym doszło 
do bombardowań, jest zajmowany 
przez n ielegalne oddziały zbrojne 
(czeczeńskich powstańców), i dlatego 
trudno jednoznacznie stwierdzić, co 
tam naprawdę zaszło.

Dowództwo rosyjskie zdecydowa­
nie zaprzeczyło  przeprowadzeniu 
bombardowań na południu Czeczenii, 
w  których zginęło około 30 cywilów.

Szczyt iberoamerykański
Uczestnicy obradującego w  argentyńskiej miejscowości Baniak 

położnej 1.700 km na południe od Bueonos Aires, piątego uajs 

iberoamerykański ego ostrzegli, że handel narkotykami i okrónś 

społeczna zagrażąją demokracji i stabilności politycznej w Aneno 

Ładńsldej.

Prezydent Kolumbii Ernesto głów nym  tematem azczyti
Samper stwierdził, że walka z  na-, iberoamerykańsklego. Prtzft*

rkotykami to sprawa całego świata, Panamy Ernesto Perez Ballad#

a nie tylko krajów, z  których trans- p o in fo rm ow ał o
portowane są "diabelskie ładunki", przekształcenia amerykańską &
Pow iedzia ł, że  Kolum bijczycy zy  w o jskow ej, która zwrócona*

zapładli wysoką cenę za walkę z stanie Panamie w roku 2000,*

przemytem narkotyków. "M iasteczko Nauki, Pra* ^
Przywódcy 21 krajów Ameryki Uniwersytet Iberoanier)fafc*^

Łacińskiej oraz Hiszpanii i Portu- W  przemówieniach 
galii akcentowali w  swych prze- wano również kooicczn®
mówieniach znaczenie oświaty w ubóstw em  i nierow"

ro zw o ju  ich k ra jów , co  je s t społeczną.

"Marsz miliona mężczyzn" manifestacją jedności Murzynów
przed marszem FanaliaB«^^j 
dawno wypierał
radykalnych wyp°"?’e“ av  M r a
wywiadzie telewayjnyfflł®'

Kilkaset tysięcy czarnych Amerykanów —  a według organizatorów, nawet 
porady milion —  zgromadziło się na M aila (gigantycznym skwerze-trawniku) 

W W “ Myn* tonle’ w manifestacji jedności swojej rasy
wobec problemów stojących przed murzyńską społecznością w  USA.

^Choaaż głównym organizatorem że Ideniją się solidarnością czarnych
wiecu —  zwanego "marszem miliona 
czarnych mężczyzn"— jest znany z  ra­
sizmu i antysemityzmu przywódca 
czarnych muzułmanów, Louis Farrak- 
han, jego uczestnicy podkreślają, że 
sens manifestacji daleko wykracza po­
za osobę tego  kontrowersyjnego 
działacza.

Obok czarnych muzułmanów , w 
marsz u-wice u uczestniczą także nie­
którzy przyw ódcy K ośc io łów  
chrześcijańskich. Wszyscy podkreślali.

Jeden z  szeregowych uczestników ma­
nifestacji ośw iadczył: "Jest takie 
przysłowie: potrzeba całego plemienia, 
żeby wychować dziecko. Jesteśmy tutaj 
jako plemię”.

Głównym celem wiecu, który orga­
nizatorzy nazywają "marszem pokuty i 
po jed nan ia ” , b y ło  w ezw an ie ' 
afroamerykańskich mężczyzn do odpo­
wiedzialnego żyda w  społeczeństwie, 
spełniania obowiązków wobec rodzin, 
wyrzeczenia sie przemocy, alkoholu i

narkotyków. Uznając tym samym fakt 
kryzysu w  murzyńskiej społeczności —  
którego objawem jest na przykład re­
k ord ow y  o d se tek  ro zb ity ch  i 
niepełnych rodzin (prawie 60 procent) 
—  przywódcy marszu chcą również 
zmobilizować czarnych Amerykanów 
do aktywniejszej walki o  interesy 
murzyńskiej społeczności.

W  przeciwieństwie do słynnego 
murzyńskiego marszu Martina Luthe- 
ra Kinga na Waszyngton w  1963 roku, 
w  którym uczestniczyli również biali, 
organizatorzy poniedziałkowego wiecu 
wykluczyli ich udział. D o  uczestników 
demonstracji zaapelowano nawet, by 
przywieźli ze sobą do Waszyngtonu

własną żywność i mieszkali u swych 
czarnoskórych znajomych, aby "nie dać 
się wzbogacić białym handlarzom". W  
głównym organie czarnych muzuł­
manów "The Fina! Cali" (Ostateczne 
wezwanie) apeluje się o utworzenie 
"odrębnego państwa" murzyńskiego —  
w U S A  lub gdzie indziej —  a sam Far- 
rakhan wypowiada się przeciwko "mie­
szaniu ras" i mieszanym małżeństwom.

W  przeddzień marszu w  Waszyng­
tonie odbyła się konferencja na temat 
"murzyńskiego Holocaustu", której 
uczestnicy twierdzili, że zagłada Żydów 
była1 niczym w porównaniu z  cierpienia­
mi czarnych w  Am eryce, które trwały 
ponad 400 la t Jeszcze na kilka dni

radykalnycn wypu***~—\ ń M '- m 
wywiadzie telewizyjny®* I
także koreańscy i
sklepów w murzyńskich®*11sklepów w murzynssw* .
są "krwiopijcami, !*% < * ,  i * !  
atują ekonomicznie 0,1 ■
dają nic w  zamian". *

Na temat m a n ifc ^ f fe j^ l  
prezydent Clinton, p o c n ^ ^ l  
ale potępiając d o d y f  ,|

4IAU1 • -r . .
 J korki na drogach 0
Waszyngtonu.
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dla tvch. którzy pierwszy raz

/pędzają Montagnę, Mantuę, Cremonę...
miastayvan*fi  ---

• ^ '' " L n e  przez naszych aytel- 
^ "Eom iksrzy. Żadna szanująca 

wkierunku
ujatanieoiiiinętiiiiieoiiii-

Nie chcę 
1*9®, « ,  n z n-iy opwifcc uroki 
< ^ , IW ^ B ip la c u Ś w - M a r -  

^ L u T R ia ltr o  i  przepysznych

"L̂kacyd' ClMl GrandŁ
^ ^ ^ . P r a ^ o p i e -  
Z ^ T ~ , a * »  Weoeqa sprawiła na 
“ “ S S n i e c o  upiorne (może dla-

z m < * ^  »  P0* 11™  " fc<ZO'mi się, że jestem niew
^iisdM niezlwdowaiiyni nawo- 

^MBlnpionyni wskutek jakiego! 
^janUjWnurfciewidnue, które już
"T !^ n iieB k a licy (p n ik tya iu e

J l j ly ż c o i lr u m  W e * q i - 1 0  
“ ^ . y m i r n e  botde, sklepy i re- 
aaadc, rdzenni weneganie tu nie mie- 
^w D W tw k tó iew każd e j chwili
2w 6pM »M «?epn=ztale_A lesą

ualaicU bardzo oaobiste, które 
jpflią nic ptzestooiły mi piękna Wene- 
^.dod^dod jedynie c^zpogran ioa  

gjtfytL *1-
Po zwiedzeniu Padwy (program mi- 

Bcmm-grób świętego Antoniego, 
„cydzida malarskie Giotta, Donatella i 
Miniegni oraz wspaniałe budowie po- 
ttaJząceodczasów rzymskich do rene- 
ubu) warto a|  zapuścić w  kierunku 
Mcniapuny. Mantui (Mantova) i Cre­
mony— miasl nie leżących na rzymskim 
data, więc leż nie tak licznie odwiedza- 
ijdi praz turystów i pielgrzymów.

M on tagn an a  —  o z d o b n e  
p u zd erk o

Zbliżając się do Montagnany trzy­
majmy się mocno kierownicy (jeżeli 
jesteśmy kierowcą), czy też siedzenia 
samochodu (jeżeli pasażerem). Widok, 
który niebawem ukaże się naszym 
oczom, będzie imponujący. Montagna­
na jest miasteczkiem zbudowanym w 
obrębie najpiękniejszych we Włoszech, 
świetnie zachowanych średniowie­
cznych fortyfikacji. Mury te, mające 
prawie dwa kilometry obwodu i 24 wie­
lo kątne wieże, zostały wzniesione w 
X III  wieku. Miasto jest o  wiele młodsze 
od otaczających je  murów obronnych, 
lecz emanuje jakimiś niepowtarzalny­
mi fluidami. Zwiedzający po przekro­
czeniu jednej z  4 bram muru (wychodzą 
one dokładnie na 4 strony świata) ma 
wrażenie, że znalazł się wewnątrz oz­
dobnego puzderka. Centrum miasta 
stanowi plac Wiktora Emanuela, na 
którym najokazalszym budynkiem jest, 
niezbyt zresztą ładna, późnogotycka 
Katedra. Pozostałe zabudowania to 
jedno-, lub dwupiętrowe kamieniczki z 
arkadami. Spacer krótkimi uliczkami 
Montagnany będzie świetnym prelu­
dium zagłębiania się w  atm osferę 
Włoch. Uliczki te —  w najmniejszym 
stopniu nie dotknięte współczesnymi 
architektonicznymi przeróbkami czy 
dodatkami —  są (przynajmniej we 
w rze śn iu ) puste, senne i za lane 
słońcem. Tu, jak nigdzie indziej, ma się 
wrażenie, że czas się cofnął o kilka stu­
le c i I  tylko wypucowane witryny ele­
ganckich sklepów oraz wytworne i

mniej wytworne restauracje i sklepy nie 
pozwalają zapomnieć, że dotarliśmy tu 
samochodem, a nie wehikułem przeno­
szącym w czasie.

Prawie każde włoskie miasto ma 
własne doroczne święto. W  pierwszą 
n ied zie lą  w rześn ia w  M ontagn ie 
możemy załapać się na palio— kostiu­
mowy wyścig konny, któremu towarzy­
szy pokaz sztucznych ogni.

Mantua —  miasto 
Gonzagów "Rlgoletta"
Z  Montagny radzę udać się do 

Mantui (Mantoyy) —  miasta, gdzie to­
czy się akcja "Rigoletta" Verdiego. W  
Mantui przez trzy stulecia panowała 
jedna z  najbogatszych i najbardziej 
wpływowych rodzin włoskiego rene­
sansu —  rodzina Gonzagów. Prototy­
pem rozpustnego księda w operze "Ri- 
goletto" był właśnie jeden z  Gonzagów 
—  wyuzdany Vincenz I. Gonzagowie 
wywodzili się z bogatych chłopów. Po 
dokonaniu w  1328 roku zamachu stanu 
Luigi Gonzaga ogłosił się Kapitanem 
Ludu. Niedługo potem Gonzagowie 
nosili już tytuł markiza, zaś małżeństwo 
jednego z  potomków z księżniczką 
przyniosło rodzinie tytuł książęcy.

G o n za g ow ie  d ą ży li do 
przekształcenia Mantui w  świetną 
siedzibę świetnego rodu, więc sprowa­
dzali do niej najlepszych malarzy i ar­
chitektów, słynęli jako mecenasi ar­
tystów i zbieracze dzieł sztuki. Gdy w 
1630 roku Habsburgowie splądrowali 
eden tylko pałac Gonzagów— Palazzo 
Ducale, potrzebowali 80 powozów do 
wywiezienia stamtąd 2 tysięcy dzieł

sztuki z 500 sal. D o  dziś po całym 
świecie rozsiane są tysiące dzieł sztuki, 
które należały niegdyś do Gonzagów. 
M.in. potomkowie tego rodu żyją w 
Mantui do dziś i są nadal właścicielami 

. dwu pałaców przy placu Sordello. 
Z resztą  W łochy słyną z  tego , że 
przeszłość żyje tu w zgodnej symbiozie 
z  teraźniejszością.

W  Mantui zw iedzanie należy 
zacząć od średniowiecznej starówki, 
skupionej wokół 4 łączących się ze 
sobą, brukowanych kamieniem placów 
— Piazza Mantegna, Piazza delle Erbe, 
Piazza Broletto 1 Piazza Sordello. 
Będąc na placu Mantegna nie omiesz­
kajmy wstąpić do kościoła Śant An- 
drea, w  którego podziemnej krypcie w 
dwóch wazach autorstwa Celliniego 
(kopie, autentyki zostały w  1846 roku 
zrabowane przez Austriaków) prze­
chowywana-jest święta relikwia krwi 
Chrystusa.

Na placu delle Erbe mamy okazję 
podziwiać najstarszy kościół w Mantui 
—  XI-wieczną Rolondę, a w  niej frag­
menty fresków z  X II  i X III stulecia. Na 
placu Broletto, który zdobią pomniki 
wybitnych Mantuańczyków —  Wergi- 
liusza i Tazio Nuvolari (włoski rajdo­
wiec) zachowały się też... stosowane 
przez Gonzagów narzędzia tortur —  
klatka, w  której trzymano więźniów i 
pokazywano ludowi oraz metalowe 
obręcze, do których przykuwano tych 
nieszczęśników.

Plac Sordello jest duży i dość po­
nury. Jego centralną zabudową jest ba­
rokowa Katedra o  bardzo bogatym 
wewnętrznym wystroju, ale to nie ona 
decyduje o ogólnym wyglądzie i nastro­
ju  placu. Nastrój ten narzucają mu 
potężne blankowane pałace, przypomi­
nające raczej klasztory czy twierdze ob­
ronne niż siedziby książąt i markizów.

TCtoś, kto ma na Mantuę więcej
czasu niż kilka godzin, powinien, ale to
koniecznie zwiedzić przynajmniej dwa 
mantuaóskie pałace— Palazzo Ducale 
i Palazzo del T e  (oba należały niegdyś 
do rodu Gonzagów)" —  nawołują, 
wręcz błagają przewodniki turystyczne. 
Mea culpa, nie usłuchałam. Nęciła 
mnie Cremona.

Miasto, gdzie tworzył 
wielki Stradlvarl

Nie tylko zresztą Stradwari, ale też 
jego nauczyciel Andrea Amati i inny 
słynny lutnik, też uczeń Amatiego-An­
drea Guameri. Po Mantui Cremona 
może się wydać miastem mało intere­
sującym, ale autorce wystarczył sam 
fakt spacerowania uliczkami, które 
niegdyś przemierzali najwięksi mi­
strzowie sztuki lutniczej. Skrzypce wy­
konane przez tych trzech mistrzów 
możemy podziwiać w  dwu muzeach —  
Museo Stradivariano i Museo Chrtco, 
które mieszczą się zresztą w  tym samym 
budynku — w pałacu Affatatl Zresztą 
muzea te dość często organizują kon­
certy , podczas których możemy 
usłyszeć brzmienie instrumentów wy­
konanych przez sławnych mistrzów, 
gdyż przechowywane w  muzeach skrzy­
pce, wiolonczele, altówki i wiole muszą 
być regularnie używane.

^ Osobliwością Cremony jest jesz­
cze najwyższa we Włoszech (112 m) 
romańska w ieża Torazo, obecnie 
połączona z  Katedrą "wielorasową", 
czy li będącą mieszaniną różnych 
stylów. Gdy już nasycimy płuca powie­
trzem, którym oddychał Antonio Stra- 
divari, ruszajmy dalej.

(Cdn.)
Lucyna DOWDO 

Wilno-Montagnana- 
Mantua-Cremona

TELEWIZJA
ŚRODA, 19 P AŹDZIERN IKA  

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 —  

Wiadomości w jęz. niem. 9.35 —  
Wadomośdwjęz. franc. 10.05 —  Le- 
kqajęz. ang. 10.20— Film fab. "Księgi 
rapai*. 17.00 —  Lekcja jęz. ang. 
1713 — Estrada młodzieżowa. 18.00 
-Wiadomości. 18.10— S. "Inspektor 
siekiera*. 18.35 S łow o  
dB“ fcqmina. 18.45 —  Wiadomości 
("*)• 19.00 — Program dla dzieci, 
s jp l  Zarowie na co dzień. 19.40—  
lodorum. 2030 —  Panorama, 21.00 

| j lF 00- p i f  —  Loteria "Perlas". 
Program psychologiczno-pub- 

P g ®  2225— S. "CadfaeF. Pod­
k o w y —o 23.15 — Wiadomości 
•ozonie.

BAŁTYCKA TV 
I w L  s* "Manuela". 730 —  S. 
i kręci". 18.15— Nowości
| rly**- — Film anim. 18.30—
\ fcnSJW m  rebelianci". 19.00 —
! ^  do zmarłej żony". 1930

aportowe. 20.00— S. "Ma- 
erzawu 8  Piłka nożna. Podczas

bałtyckie. 23.20—  
molocy*clowych.

7A» »  I p f r !
'  «  Z r  Po« nnc koło. 9.00 —  T V  

. 00~Lfv, I k p l l  domu jest źle."
| — Tangomania.

ig|pwihfcras".^18.10— Film 
i  3̂0 _  r>, "Bez domu jest źle”.
1 koła- 20 00 —  Czas.

ny p- Anonse. 21.00 —  S. 
*•*•22.45 o "Radzieckie kroni­
k i '  hiT n igrozy "Monstra". 23.15 

p Rozdarta cisza" (USA ).

^  8.00 —  Film 1
" S “Mari. Barbara". 930

lOjwP23?  "Bnropejski ka- 
l  }  1930^~ Muzyka-19.15 —
I H  p :i*r *^anta Barbara".

5 S i i  0il? « anl®- U 0  -1
| "r.A ~TNowości sporto-

C ? 0 0  2230 - M u -

^ ™ ^ r p r o c '
' & ? ' w S ŃSKATV

, > C ? » I » ^ ~ S,1Kli0 300: 7.00 

POranm-Ł
| “ S i
i  1805- T=le-
1 „•Tw ciU Kek". 1930

V*S_UTVino?i ~  Pr^Eląd tygo-

1' ° 0 - A n ^ FiImy >"im. dla
" “ C zdrowia. 21.30 —

S. "Drużyna "A". 22.45— S. "Kameleo­
ny". 23.05 —  Telenotes. 23.20 —  
Uluytą kamerą. 23.25 —  Monologi 
wieczorne.

WILEŃSKA TY
18.00 —  S. "Jeden do dziesięciu”. 

1830—  Wiadomości Dziś w  miastecz­
ku. 18.45— Tablica ogłoszeń. 18 JO —  
Program "Ja sama". 19.50 —  Film fab. 
"Klatka dla kanarków". 21.15 —  CNN. 
"Styl". 2135 —  Film fab. "Nocny upał” . 
2230— Wiadomości. Dziś w  miastecz­
ku. 22.45 —  Nowości postmuzyki.
23.00 —  "Miłosne melodie".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.15 —  Ś. "Kobieta z  tropików". 9.05 —  
Tem at 9S0— W  świede zwierząt. 1030 
— "Odgadnij melodię”. 11.00— Dzien­
nik. 11.10 —  "Mir". 11.50 —  Film fab. 
"Zwykły cud" (1). 13.00 —  S. "Droższe^ 
nad życie". 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Film anim. 14.40— Kaktus i K. 14.55—  i 
DomisoL 15.10— Zew dżungli. 1535— . 
S. "Hdene i  chłopcy". 16.00 —  Oko w 
oko. 1630 —  Siedem dni w  sporcie.
17.00 —  Czas. 17.20 —  S. "Kobieta z 
tropików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
1835 —  "Odgadnij melodię". 19.00 —  
"W  poszukiwaniu utraconego". 19.45 -— 
Dobranoc, dzied. 20.00 —  Czas. 20.45
—  Panorama śmiechu. 21.20 —  Piłka 
nożna. "Rusen Borg" (Norwegia) —  
"Spartak"(Moskwa). 23.20— Dziennik. 
2330 —  Przegląd ligi mistrzów w  piłce 
nożnej. 0.55— S. "Droższe nad życie".

TY POLONIA
16.00 —  "Gasnące mity”  —  film 

dokumentalny. 1630 —  "Raj" — pro­
gram redakcji katolickiej. 17.00 —- 
"Krzyżówka szczęścia" —  teleturniej. 
1730— "Spii, bohaterze"— film doku­
mentalny. 18.00 —  Teleescpress. 18.15
—  Program dla dzieci. 18.45 —  Teatr 
sensacji i faktu: "Proces Rudolfa Hoes- 
sa”. 20.20 —  Dobranocka. 2030 —  
Wiadomości. 21.00 —  "Zawodowiec" 
— film dokumentalny. 2135— "Diabły 
polskie" cz. 1 —  program dokumental­
ny. 2130— Program satyryczny Jacka 
Fedorow icza. 22.00 —  Panorama. 
2230 —  "Dziewczęta z  Nowolipek" —  
dramat obyczajowy produkdi polskiej. 
2335— Program na czwartek. 24.00—  
"Skąd ta wrażliwość —  Julia Hartwig"
—  program Katarzyny Suchcickiej. 
035 —  Panorama. 1.05 —  "Sport tele­
gram". 1.10 —  Konkurs Chopinowski.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 1030 —  Gimnastyka. 1035 —  
Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —  
"Sława" —  serial prod. USA. 1130 —  
Muzyczna Jedynka. 12.00 —  Słodkie, 
kwaśne i mrożone, czyli o zapasach na 
zimę. 12.15 —. Ryby i rybki. 1230 —  
Nasze państwo. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10— Agrobiznes. 13.15— Magazyn 
notowań. 13.40 —  Chochlikowe psoty,

czyli zmagania z  gramatyką. 14.00 —  
Gość dnia —  Andrzej Supron. 14.05
—  "Portrety współczesnej prozy poi-., 
skiej". 1430 —  R ody fabrykanckie.
15.00 —  "Pasterze na halr —  film 
dok. 15.05 —  M iniatury. 15.10 —  
Zgadnij, wykaż się! 15.15 —  "Wielki 
objazd siostry W endy"— serial prod. 
angielskiej. 15.25 —  Lumen 2000. 
1530 —  Program dnia. 16.00 —  Pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.30 —  
"M oda na sukces" —  serial prod. 
USA . 17.00 —  Dla młodych widzów. 
1125— Dla dzieci. 1730— Kalenda­
rium X X  wieku. 18.00— Teleocpress.
18.20 —  Z  kamerą wśród zwierząt 
1835 —  Miliard w  rozumie. 19.10 —  
"Słoneczny patrol" —  serial prod. 
USA. 20.00— Wieczorynka. 2030—  
Wiadomości. 21.10 —  Studio sport 
2330— Puls dnia. 23.45— Reportaż.
24.00 ■—  Wiadomości. 0.20 —  Film 
fab. 135  —  Lumen 2000.2.05— Film 
dok. prod. francuskiej.

C Z W A R TE K , 19 P A Ź D Z IE R N IK A  
LTV

7.00 —  D zień  dobry. 9.05 —  
W iadom ości w  ję z . niem. 9.35 —  
Wiadomości w  jęz. franc. 10.05 —  S. 
"Inspektor Siekiera". 1030 —  Lekcja 
jęz. ang. 10.45— S. "Cadfael". 17.05 —  
S. "Uliczny gwar". 1730—  Sroka. 18.00
—  Wiadomości. 18.10— Szereg. 1830
—  R ząd  p os tan ow ił... 18.45 —■ 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  Program 
dla dzied. 19.25 —  Teleartel. 20.10 —  
N ie ma tego złego co by na dobre nie 
wyszło. 2030 —  Panorama. 21.00 —  
Sport. 21,15 —  9 rzemiosł. 22.05 —  
Godzina szczerości. 2230 —  Koncert 
A r in y  i "W e to  bank". 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 2330 —  Pro­
gram dla miłośników piłki nożnej.

BAŁTYCKA IV
7.00 —  S. "Manuela". 730 —  S. 

T a k  świat się kręd". 18-15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20— Fdm anim. 1830—  
Szczęśliwa ręka. 1930 —  NBA. Spoj­
rzenie z bliska. 20.00 —  Przegląd trze­
c iego  dnia rozgrywek trzeciej ligi 
mistrzów UEFA. 21.00— S. T a k  świat 
się kręd". 2130 —  Nowośd bałtyckie.
22.00 —  S. "Manuela". 2230 —  Film 
fab. "Fatalna niewinność" (USA ).

LNKTY
7.00— "Poranne koło". 9.00— T v  

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest f lę .  
17 00— Czas. 17.20— "Wiadomości z 
Hollywoodu". 1730— Program m ity­
czny "Wszystko". 18.10 — Film anim. 
18.35 —  S. "Bez domu jest źle . 1930 
—  Program dla wędkarzy i nie tylko.
20.00— Czas. 20.45 — T V  shop, anon­
se. 21.00 —  Amerykański western. 
2230 —  S. "Monstra". 23.00 —  Film 
fab. "Piekło na Oceanie Spokojnym
(USA ).

TELE-3
730 —  CN N  (ang.). 8.00 —  Film

anim. 830 —  S. "Santa Barbara" 930 
— Muzyka i święte słowo. 10.00— Film 
dok. 17.00 —  Teletekst 1730 —  S. 
"Buntownik 2". 1830 —  S. "Okawan- 
go". 19.00 —  Muzyka. 19.15 —  100 
proc.1930— S. "Santa Barbara".2030
—  Film anim. 21.00 —  Wiadomości.
21.15 —  Nowośd sportowe. 2130 —  
Film przygodowy T r z y  najwspanialsze 
rzec zy  na św iec ie ". 23.10 —  
Wiadomości23.25— Nowośd sporto­
we. 2335 — 100 proc. 2330 —  Dzikie 
Południe.

KOWIEŃSKA TY
7.00— 1030— "Studio 300": 7.00

—  Ekspres poranny-1.825 —  S. "Ka- 
meleony". 835 —  Ekspres poranmr-2. 
930 —  S. "Kopciuszek*. 10.20 —  Mój 
dom — .moją twierdzą. 18.05 —  Tde- 
notes. 18.40 —  S. "Kopd uszek". 1930
—  Film dok. 20.00 —  Wiadomości 
20.20— Film anim dla dzieci 2030—  
Muzyka. 21.00 —  Film fab. "Kochaj­
my". 2225 —  Anonse, muzyka. 22.45 
— S. "Kameleony” . 23.05— Telenotes.
23.20 —  Ukrytą kamerą. 23.25 —  Mo- 
nologie wieczorne.

WILEŃSKA TY 
7.40 —  "N ie z  td  nogi—" 8.20 —  

90x60x90. 8.40 —  Kanał muzyczny.
9.00— S. "Jeden do dziesięciu". 930—  
Patrol drogowy. 10.00 ^  Nowy Jork! 
Nowy Jork! 1030— Film "Nocny upał” 
(7-8). 12.20— 90x60x90.1235— Fdm 
fab. "Klatka dla kanarków". 1330 —  
A p tek a . 18.00 —  F . "Jeden  do 
dsiesiędu". 1830— Wiadomośd. Dzi­
siaj w miasteczku. 18.45 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.50 —  S. "Drobnostki

— Fdm fab. "Nocny upał" (9). 22.25 —  
Program  o energetyce. 22.30 —  
N o w o śc i postm uzyki. 23.00 —  
Wiadomości. Dziś w  miasteczku.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

8.15— S. "Kobieta z  tropików". 9.00—  
Piłka nożna. Liga mistrzostw. "Rusen- 
borg" (Norwegia) —  "Spartak (Mosk­
wa). 11.00— Dziennik. 11.10—
1130 —  Film "Zwykły cud" (2). 13.00
—  S. "Droższe nad iyde". 14-00 —  
Dziennik. 14.20 —  Film anim 14.40 —  
Leeo go. 15.10 —  Tin Tonik. 1535
S. "Helene i chłopcy". 16.00 —  Lekcja 
rocka. 1630 —  Siedem dm w sj»rc je.
17.00— Dziennik. 17.20— S. "Kobieta 
z  tropików".
1835— Loteria b il io n  .19.00—  Je 
den na jednego". Program A. E M H g  
wa. 19.45— Dobranoc, dzieci. 20.00—  
Czas. 2030 —  Retrospektywa filmów 
N. Michałkowa. Film "urga —  teryto- 
rium miłości". ̂ 0 - P r ^ g M  mug- 

, --ny. 23.00—  Dziennik. 23.10 —  w*-
I pmslądu muzycaiejo. 23-45 — ra«n

fab. "Miasteczko Tween Peak* .035 
Siedem dni w  «porcie. 1.05 —  
"Droższe nad żyde".

TY POLONIA
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  

Program dnia. 10.15 —  Program dla 
dzieci 11.00 —  "Rzeczpospolita druga 
i  pół". 1135— Komedianci: "Zawodo­
wiec". 1230— "Spij, bohaterze"— film 
dok. 13.00 —  Wiadomości 13.10 —  < 
"Agrobiznes" —  rolniczy program in- 
form. 13.15 — Program dnia. 13.20—  
"Dziewczęta z  Nowolipek" —  film fab. 
prod. polskiej. 14.45— Program kultu­
ralny. 15.25— Rozmowa dnia.1535—  
Powitanie, program dnia. 16.00— Pro­
gram rozrywkowy. 1635 —  Magazyn 
Katolicki. 17.00— Muzyczna Jedynka. 
17.30 —  Historia. 18.00 —  Tdeoc- 
press. 18.15 —  "Plecak pełen przygód" 
— serial dla młodych widzów. 1835 —  
Pilmy animowane dla dzieci 18.45 —  
"Diabły polskie" cz. 2— film dok. 19.00
—  "Wielka miłość Balzaka" —  serial 
polsko-francuski 20.00 —  "Auto-Mo- 
to-Klub". 20.20 —  Dobranocka. 2030
—  Wiadomośd. 21.00 —  Studio kon- 
takt. 2130— "Maryla Rodowicz w Buf­
fo", cz.1. 22.00— Panorama. 2230—  
Czwartkowy teatr satelitarny. Wieczór 
z Kazimierzem Kutzem —  T Ioc Wal­
purgii, albo kroki Komandora". 035—  
Program na piątek. 0.40 —  Panorama. 
1.10 —  "Sport tdegram". 1.15 —  Kon­
kurs Chopinowski.

TYP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  

Mama i ia. 10.25 —  Domowe pzed ; 
szkole. 10.50 —  Gimnastyka buzi i 
jeżyka. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 —  "Rewir W olift —  
serial krym.prod. niemiecki 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — ,Gol^ a'  
nienaekranie. 1 2 2 0 - T o  jo t  Wwe
 oczko w prawo, oczko w iewo.l^JW
—  Kwadrans na kawę. 12.45 —  ZyC 
bezpieczniej. 13.00 -  Wiadomofci. 
13.10— Agrobiznes. 13.15— Magazyn 
notowań. 13.40 -  O p ow ie ic i 
bałtyckie. 14.05 —
bieska kula. 14J0 —  Ptakolub. l t ó
—  "Zwierzęta świata" —  serial wod. 
ang. 15.10—  Przygody Pallia Hedlera- 
15^0 —  Przez lądy i morza.
Program dnia. 16.W) —  Magazyn mu-

n g e -

^ Z E t t l m X X w « u .  l& M
_  Teleejpress. 18.20 Fiimidło. 
18.40 —  Klinika zdrowego
i q 0 5  T ata  Major"— senal kome-

prod. USA. 1935 -  M a Q
katoilcE. 20.00- Wieczorynto. 2 0 ^
 Wiadomośd. 21.10 —  Zar tro-
Dików" —  serial prod. kanadyjsko-
S e lsk le l. 22.05 -
stvcznv. 23.20 —  Diariusz. 2330
P ^ 2 4 .0 0 - V W a d o m ą W ^ »d » r j
c z i  0.20 —  Miniatury. 025 —  wno
europejskie" —
120 —  "Na tropie skarbu —  flimtao. 
prod. ros.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

SPORT
W o k ó ł piłki n ożne )

* Bieżący tydzieri Moi pod znakiem 
rozgrywek o europejskie puchary w 
piłce nożnej. Wczoraj odbyło się 15 
spotkań 1/16 turnieju o  Puchar UEFA 
(16  m ecz odb ędz ie  s ię  dziś ). 
Największe zainteresowanie budziły 
mocze: Leeds United —  PSV Eindho- 
vrn, Brocndby IF  —  FC Livcrpooł, 
Olympique Lyon — Lazio Rzym, Ra- 
cing —  A C  Milan. Dzii  natomiast 
odbędą się mecze trzeciej serii spotkali 
Ligi Mistrzów. W  tym turnieju na czoło 
wybija się rywalizacja liderów grupy 
"A" piłkarzy FC  Porto z  Panathinai- 
kosem. Rywalem warszawskiej Legii 
będzie mistrz Anglii— Blackbum Ro- 
vers.

W  czwartek rozegrane zostaną 
spotkania 1/8 finału Pucharu Zdo­
bywców Pucharów. Pogrom ca 
wileńskiego Źalgirisu —  turecki Trab- 
zonspor zmierzy się na własnym boisku 
z  drużyną Deportivo La Coruna. Do 
najciekawszych meczów tej rundy 
należałoby zaliczyć Para St. Gcrmain
—  Celtic Glasgow, Real Saragossa—  
FC  Brugge i Sporting Lisbona —  Ra 
pid Wiedeń.

* H. Apostel —  trener piłkarskiej 
reprezentacji Polski —  zostanie ca 
swym stanowisku do końca eliminacji 
mistrzostw Europy —  stwierdził na 
konferencji prasowej prezydium Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej sekretarz 
generalny PZPN  M. Listkiewicz. Jest 
to zgodne z  wcześniejszą decyzją 
P Z P N , która m ów i, że  tren er 
piłkarskiej kadry Polski niezależnie od 
wyników drużyny pozostaje w  tej roli 
do zakończenia tych rozgrywek.

* Argentyńczyk D . Maradona 
zdobył pierwszego gola od czasu 
zakończenia 15-miesięcznej dyskwa­
lifikacji. 35-letni piłkarz bramkę 
strzelił w  ligowym meczu ekstraklasy 
argentyńskiej. Dzięki temu jego zespół 
Boca Juniora wygrał z Argentinos Ju­
nior*— 1:0.

* Sześć osób, w  tym prezydent klu­
bu Szachtior Donieck —  A. Bragin 
zginęło w  zamachu bombowym ns sta­
dionie w  Doniecku podczas meczu 
piłkarskiego. Parę minut po gwizdku 
sędziego rozpoczynającego mecz 
pomiędzy miejscowym Szach tiorem i 
Tawriją Symferopol potężny wybuch 
wstrząsnął lożą dla gotd  honorowych. 
Mecz przerwano, a publiczność została 
ewakuowana. W  zamachu zginął Bra­
gin i towarzyszący mu ochroniarze. 
Sprawujący od 18 miesięcy funkcję 
prezydenta klubu Bragin jednocześnie 
kierował jedną z największych w D o­
niecku firm. W  marcu ubiegłego roku 
również dokonano zamachu na jego 
życie. Wówczas nieznani sprawcy 
ostrzelali jego samochód.

Rozgrzewka koszykarzy
W  piątek rozpoczynają się trzecie 

mistrzostwa Litwy w  koszykówce. 
Przed turniejem koszykarze rozegrali 
mecze kontrolne. O to  ich wyniki: 
"Neptflnas"— "Śilute"— 63:58, "Atle- 
tas” — "Śiauliai"— 89:68, "Źalgiris"—  
"Ssvy"— 99:84, "Sakalai"— "Lietkabe- 
lis" — 103:79, "Statyba" —  "Olimpas"
—  107:96. Najlepszym strzelcem tych 
spotkań został D. Sirtautas ("Źalgiris") 
zdobywając 36 pkt

Opel nie przedłuży 
kontraktu

"Koncern samochody Adam Opel 
nie przedłuży obowiązującego do 
końca roku kontraktu ze słynną teni- 
sistką niemiecką S. Graf. Liderka ran­
kingu W T A  otrzymywała od tego 
sponsora rocznie 1,5 min m arek 
Adam Opel postanowił w  obecnej sy­
tuacji nie przedłużać kontraktu ze S. 
Graf; który wygasa z  końcem 1995 r." 
— stwierdzono lakonicznie w  komuni­
kacje fabryki. W  sierpniu br. ojciec te- 
nisistki P. Graf został aresztowany pod ’ 
zarzutem oszustw podatkowych.

-[ Ogłoszenia )- 18 października 1995 r.

YHnlus, t*i. 22-07-
(Zam. 10-V)

KONSULTACJE 
L E K A R Z A -H O M E O P A TY , 

diagnostyka metodą R. Fol*. 
R*i«*tricl»; tuL S2-00-07, SS-01-20 

(Zam. 12-V)
Treningi karat* —  dis samoobrony, 

wzmocnienia zdrowia, ochrony.
Tałatonować od godz. 7 oo godz. 

7.30 i od godz. 22 do 22^0.
Vllnlua, teł. 44-70-53.

(Zam. 1324)
Jubilerski oldep "PERLĄS* SKUPUJE I 

8PR2EOAJE wyroby JuMsralds; skupuj* 
brylanty, złoto, platyn*, pallad, srebro. 

vllnius, ul. Naugarduko 30, tsi. 2S-1S-
n .

(Zam. 1328)

BIURO ZATRUDNIENIA
pomaga znaleźć prace w  Wllnl*. 
vllnlus, uL Ksuno 18, ts l 63-50-71.

(Zam. 1334)

ogrodzenia. Prac* zostsną wykonan* 
do 1 listopada.

Yllnlus, t*L 46-20-76.
(Zam. 1341)

FIRMA ■UŻUOVfcjA"
(uL Bemardintj) organizuj* intratno 

podróż* komsrcylns ns Ukrslnf. Zs 
przeprowadzanie klienta przysługuj*

VUnlus, tsl. 61-31-06, 61-31-42.
(Zam. 1371)

Dziewczyna
poszukuj* pracy w nandlu.

SPRZEDAJĘ
2-p ok o jow *  m lsszkanl*  na ul. 

Kałvsri|q (wspólna kuchnia). Csns 4600. 
TsL 61-30-59.

Drodzy uczniowie 
klas dziesiątych

Fundacja Otwartej Utwy już czwarty 
z kolei rok ogłasza konkurs dla ucz­
niów klas dziesiątych szkół ogólno­
kształcących o prawo ubiegania się o 
naukę w ciągu roku, 6 miesięcy lub 5 
tygodni w szkołach średnich USA i An­
glii. Prawo udziału w konkursie mają 
dociekliwi i aktywni, komunikatywni 
dziesiątoklasiści, których średnia 
postępów rocznych w klasie dziewiątej 
nie jest mniejsza niż 9,0 (ma być obli­
czona i zatwierdzona podpisem kie­
rownictwa szkoły średnia ocena wszy- 
stkich przed m iotów ), doskonale 
znający język angielski, którzy nie mieli 
możliwości więcej niż dwa miesiące 
uczyć się w kraju angielskojęzycznym.

Ankietę konkursu można otrzymać 
PO NAPISANIU U S T U  (TE N  W ARU­
N EK  D O TY C Z Y  RÓW NIEŻ W ILNIAN) 
Z  P R O Ś B Ą  O  Z E Z W O L E N IE  N A

UDZIAŁ W  KONKURSIE ZE WSKat. 
NIEM SZKOŁY BĄDŹ KLASY

ORAZ
Z A Ł Ą C Z E N IU  ZAADR ESO W AĆ 
DO S IEBIE K O PER TY ZE ZNAto 
KI EM POCZTOW YM .

Nasz adres:
Moksieiviq mainu 
programa 
ALF namai 
Śv. Jono 5 
2001 Vilnlus

Na wypełnione ankiety czekamy 
15 grudnia 1995 r.

Telefonicznie oraz przy stawieniu 
się osobiście informacji nie udzielamy 
Chętni otrzymania dodatkowej info 
macji zwracają się listownie.

(ZSfIL 137j)

SPRZEDAJE 
2-pokojow* mieszkania w  PUalt*. 

Cans 12500.

dotaimsnty  podróży dis grap oraz 
Indywidualna do Rosfl, ns Ufcralnf, 
Bisioru*.

OFERUJEMY 
uodróte  komercyjn* do Moskwy, ns 

Ukrsins. ns Wygry. Zstnidnlmy sosnlów 
w  innych miastach (jk anc|B 001067). 

VUnlus, t*L 44-15-61.
(Zam. 1308)

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon................................       J....................... ......................... ......................... ......................... .........................

Adres, tel..

Po wypełnianiu powyżej zam ieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyeląć I wysłać na adrea re­
dakcji.

2056 Yilnłua, Laisv*s 60,
"Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

SA 1 
"Mesa”

uprzejmie zaprasza Państw 

do stałego nabywania 
oferowanej przez nas 

produkcji

Nasz adres. 
Vilnius, J. Tumo-Vattganto4

H i

1

MESA
DO W YN AJĘC IA WYKONAM 

1-pokołowe mleszksnłe (e zfid o w e  Isk oś clo w o  prses 
wygody). Telefonu nie ma. wykończeniowe, 

yllnlue, ul. Riitu 3 m 1. TeL 73-70-51.
(Zam. 119-0) (ZtmIZW

S P R Z E D A J Ę  S Z C Z E N IĘ T A  
rasy bssst 
T sL  75-61-14.

(Zęm. 128-D)

W yrazy głębokiego współ­
czucia naszej drogiej kole­
żance Leokadii GRYSZKO 
z  powodu śmierci ukochanej 
MAMY

i kłada^  nauczyciela 
RudomińokleJ Szkoły środnlej nr 1

SPRZEDAM 
vou che ry. Załatwiam w izy  biało­

ruskie.
TeL 61-34-24.

(Zam. 120-D)

WYDZIERŻAWIĘ 
gsraż przy wtssnym domu.
TSL 44-41-30.

KALENDARIUM
•  środa (1 *.X ) jest 291 dniem 

1995 r. D o  końca roku 74 dni.
* Znak Zodiaku —  Waga.
* Imieniny: Juliana, Łukasza.
• Wschód Słońca —  6.53, zachód 

—  17.15. Długość dnia 10 godz. 22 
min.

WYDAM 
MIESZKANIE 

studentce.
TeŁ 22-76-76.

(Zi/nJ&fl

ORGANIZUJEMY 
SYLWESTRA. 

Zoloszenłs do 1 grudni* br. 
T s l  61-34-24.

(ZarniM

Litewska Służbs Hyda®^ 
ro lo g ic zn a  przewiduje »■ 
p aździern ika  zachmurzeń^, 
p rzejaśn ien iam i, opady- j
południowo-zachodni,

Temperatura 12-14 stoptó .J 
W  ciągu następnych g g j j  

kalne opady. Tctnpcr*tui*T 
w  dzień 7-12 stopni
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